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Zachód 1 Polska. 


Korespondent paryski „„Kurjera War- 
szawskiego*, lkomunikując swemu pismu 
nieprzychylne dla Polski głosy prasy fran- 
cuskiej, kończy w ten sposób swoje uwagi: 
„Polska propaganda winna obudzić się wre- 
Ezcie z letargu". 

Przyznajemy, iż był czas, że i my nie- 
$ednokrotnie usiłowaliśmy „budzić“ polską 
propagandę zagraniczną, łudząc się naj- 
pierw, iż jest ona zdolna do żywszej dzia- 
łalności, a następnie żywiąc jeszcze wiarę, 
że potrafi ona przeciwdziałać wrogiej nam 
akcji, której źródła nie zawsze należy szu- 
kać w inspiracjach niemieckich. 

Ale już od dłuższego czasu zamiechaliś- 
my tego, gdyż wszelkie odwoływanie się do 
polskiej propagandy zagranicznej, pobudza- 
nie jej inicjatywy i energji nie dało żadnych 
wyników. Zrozumieliśmy przytem, że nie za- 
leży to od dobrej woli i chęci jej kierowni- 
ków, ale od meczy daleko ważniejszej: od 
warunków, w jakich musi ona działać i pra- 
cować. Są one jaknajnieprzychylniejsze 
i dlatego wszelkie wysiłki naszej propągam- 
dy, jeżeli nawet zdobywa się na nie, są zgó- 
ry skazane na niepowodzenie. Nie może być 
dobrej i skutecznej propagandy zagranicz- 
nej, jeżeli nie można poprzeć jej akcji do- 
brą polityką wewnętrzną. Między jednem 
a drugiem istnieje najściślejszy . związek, 
którego nie może dojrzeć tylko prymity- 
wizm polityczny, a więc właśnie czynnik, 
dominujący wszechwładnie w okresie rzą 
dów sanacyjnych. Rządy te nie mogą mieć 
dobrej propagandy, bo, jak kamień u nogi, 
wlecze się za nią połityka wewnętrzna, pa- 
raliżując jej ruchy i stawiając ją niejedno- 
krotnie w sytuacji bardzo niemiłej i trud- 
nej... Stosunki wewnętrzne w Polsce stają 
się coraz mniej zrozumiałemi dla zagranicy 
i to niezmiernie utrudnia działalność naszej 
propagandy. Korespondenci zagramiczni pra 
gy polskiej zdają sobie z tego bardzo dobrze 
sprawę i jeżeli odwokują się do naszej pro- 
pagandy, to czynią to raczej z przyzwycza- 
jenia, w poczuciu ciążących na nich obo- 
wiązków i z konieczności reagowania na to, 
co się kolo nich dzieje, ale bez wielkiego 
przekonania, ażeby to wiele pomogło, ażeby 
zmieniło te nieprzychylne dla Polski nastro- 
je, które — musimy to sobie powiedzieć 
otwarcie — umacniają się na zachodzie co- 


raz silniej i przybierają coraz wieksze roz-, 


Dalecy jesteśmy od tego, aby pomniej- 
szać znaczenie i skutki wrogiej ham niemie- 
ckiej propagandy. Wiemy, że ona to głów- 
nie mobilizuje przeciwko Polsce opinję pu- 
bliczną zagranicą i wykorzystywa nieprzy- 


chylny w niej zwrot dla swoich odwetowych : 


eelów. To wszystko rozumiemy i docenia- 
my, ale nie wydaje się nam słusznem przy- 
pisywanie propagandzie niemieckiej wy- 
łącznej winy... Trzeba także szukać źró- 
deł tego gdzieindziej: w naszych stosunkach 
wewnętrznych, podchwytywanych i przeja- 
Skrawianych przez dzienniki niemieckie, hę- 
dace głównem źródłem informacyjnem dla 
prasy zachodnio-europejskiej o tem, co się 
dzieje w Polsce... 

Nie to jest najgwoźniejsze, że niemiecka 


den z głównych celów niemieckiej powo- 
jennej polityki zagranicznej, i nie można 
temu tak dalece się dziwić. Groźniejsze jest 
co innego. Ten wzrastający coraz bardziej 
posłuch dla niemieckiej propagandy, jaki 
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Wzmożone ataki na „korytarz“. 


Antypolskie siuchowisko i 


Berlin. (PAT.). Radjostacja t. zw. pograni- 
cza wschodniego urządzła wczoraj wieczór 
specjalna słuchowisko propagandowe na rzecz 
rewizji granic wsohodnich Rzeszy. Słuchowisko 
było transmitowane przez. wszystkie stacje nie- 


zmajduje ona na łamach dzienników francu- ;mieckie. Na program złożyły się cytaty germa 
skich i angielskich. Gdy porównamy obecny į rofilskiej prasy amerykańskiej i angielskiej, 
stan rzeczy z tem, co było przed rokiem | oraz enuucjacje polityków zagranicznych w ro 


albo jeszcze dawniej, to doprawdy jest aż 
nadto powodów do niepokoju. Widać, jak 
sytuacja nasza stale się pogarsza, jak za- 
straszająco zamikają nasze wpływy i jak się 
kurczą nasze możliwości. To jest zjawisko 
istotnie miezmiermie niepokojące i trzeba 
ciągle bić na alarm nie tyle dla „obudzenia” 
naszej propagandy zagranicznej, bo to nie 
wiele pomoże, ile celem pobudzenia czujno- 
ści opinji: publicznej, która, ugypiana fraze- 
sami pism sanacyjnych, nie zdaje sobie 
jeszcze dostatecznie sprawy z tego nieko- 
rzystnego dla nas procesu, zachodzącego 
w prasie zagranicznej już od dłuższego cza- 
su. Na to trzeba stale zwracać uwagę, a je- 
dnóbześmie wskazywać wszystkie źródła do- 


dzaju lorda Rotkermere i Gustawa Herve, wy- 
powiadających się za rewizją granic wscho- 
anich. Powołano się .przy tem na Romana Dmow 
skiegy, twierdząc, iż również om (?) uważa 
t. zw. „korytarz“ za niemożliwy (7) do.utrzy- 
mania twór. Zdaniem prelegentów, jeżeli Pru- 
sy Wschodnie mają pozostać przy Niemczech, 
to muszą otrzymać i obszar. „korytarza”. Ró- 
wnocześnie prasa prawicowa Berlina ogłasza 
alarmujące artykuły, opatrzone takiemi tytu- 
lami jak: „Szalone granice na wschodzie“ 


obnrzające artykuly prasy. 


(„Tag”), „Walka o Korytarz“ (Börsen Ztg.jg 
„Rewizja granie wschodnich w nowym roku — 
musimy również zawsze o tem pamiętać“ 
(Deutsche Ztg.). Organ wszectniemiecki pisze: 

Dla nas Niemców, istnieje tylko jedno ro- 
związanie, a mianowicie Wolne Miasto Gdańsk 
wraz z całym Korytarzem od Tczewa aż po 
Śląsk musi powrócić do Niemiec. Korytarz 
wiślany musi przypaść z powrotem macierzy 
niemieckiej. Co utraciliśmy, nie powinno poe 
zostać na zawsze utracone. 

BALON PRÓBNY? 

Wiedeń. (PAT.). W depeszy z Berlina do: 
naszą „Wiener Neueste Nachrichten“ na pod- 
p a z kół miarodajnych, że do- 
niesienia parysk'ego „Tempsaś, jakoby rząd 
Rzeszy zamierzał wkrótce wszcząć dyskusję 
w Sprawie korytarza, jest tylko balonem pró- 
bnym. Twierdzenie paryskiego dziennika jest 
czczym wymysłem. > 


Masoneria za rewizią traktatów. 


. Paryż 29 grudnia. Kongres Ligi Praw Czło- 
wieka został tu wczoraj zamknięty przyjęciem 


konywujących się zmian,  nię ograniczając |reziiucji wypowiadającej się za rewizją trak- 


się do jednego: do propagandy niemieckiej, 
jak to stale się powtarza, przy tendemcyj- 
nem przymykaniu oczu na inne przyczyny. 
Należy tę sprawę traktować na szerszej nie- 
co platformie, gdyż wymaga tego i powaga 
zagadnienia i ewentualne dalsze następstwa 
wymierzonej przeciwko nam akcji, które 
mogą nadejść wcześniej, niż to na pierwszy 
rzut oa może się wydawać prawdopodolb- 
nem.., 

Korespondent paryski „Kurjera War- 
szawskiego* przytacza szereg nowych fak- 
tów, świadczących tonajmniej o tem, że od- 
pomość prasy francuskiej na sugestje nie- 
mieckie uległa znacznemu osłabieniu. Re- 
windykacyjne żądamia Niemiec nie tylko 
nie napotykają tam na protesty, jak to było 
jeszcza niedawno, ale przyjmowane są spo- 
kojnie, a niekiedy życzliwie i z uznaniem. 
Tego jeszcze nie było, jeżeli chodzi, naprzy- 
kład, o takie pismo, jak „Temps“. Tymcza- 
sem i on zaczyna się odchylać od dotych- 
czasowej linji w sensie dla nas jaknajmniej 
korzystnym. Jest to novum, którego pomi- 


tatów pokojowych, zmianą paktu Ligi Naro- 
dów i rozbrojeniem. Uchwała staje na stanowi- 
sku, że postanowienia traktatów pokojowych 
są niesprawiedliwe (!), niemoralne (!) i nie do 


utrzymania i dlatego powinny ulec zmianie. 
ja” e domaga się głęboko siągającej zmia- 
iny paktu Ligi Narodów. zakazu prywatnej fa- 
brykacji i prywatnego handlu bronią i natych- 
miastowego obmiżenia zbrojeń. aby doprowa- 
| dzić do bezwzględnej równości w dziedzinia 
, zbrojeń. 


z 
Bójki hitlerowców. z kemunistami. | Jak Ojciec święty spędził św gta? 


Berlin 29 grudnia. W północno-wschodniej | 


części miasta doszło ubiegłej nocy do nowej 
bójki między komunistami a hitlerowcami Po 
obu stronach posługiwano się w bójce bronią 
palną, oddając około 40 strzałów, które je- 
dmakże nikogo nie zraniły. Nadchodzący od- 
dział policji obrzueono z okien okolicznych bu- 
dynków wazonikami kwiatowęmi i różnemi 
drobniejszemi sprzętami. Celem odstraszenia 
napastników oddała policja kilka strzałów 
w powietrze. Na widok policji awantumicy 
zbiegli. 
URLOP MAC DONALDA. 

Londyn 29 grudmia. Premjer Mac Donald, 
który spędził święta w Lossiemouth, w Szko- 
cji, zamierza przedłużyć swój urlop wypoczyn- 
kowy do połowy stycznia. 

MUCHANOW TWORZY RZĄD. 
Soija 29 grudnia. Król Borys powierzył mi- 


nąć miłczeniam nie można, gdyż niewątpii- sję tworzenia nowego rządu dotychczasowemu 
wie pozostaje ono w dosyć ścisłym związku premjerowi Muchanowowi. Muchanow przyjął 
z niedawpomi uwagami na łamach tego pi- | misję. 


sma ną temat „falowania“ polskiej polityki 
zagranicznej. Ma to więc swój głęboki sens, 
którego nie trudno zrozumieć. Stamie się on 
jeszcze bardziej jasny i dostępny, gdy się 
ujmie cała to zagadnienie na tle naszej po- 
lityki wewnętrznej, dla której, jak wiado- 
mo, trudno jest bardzo o zrozumienie. a 
tembąrdziej, o poparcie w opinji zachodnio- 
europejskiej. A. D. 


PETE E EE E E E 


Liczą na „torozum'enie” z Francia. 

Warszawa, 20. 12. (Telef. wł) „Temps* wy 
kłada w dalszym ciągu tezę niemiecką w spra- 
wie rewizji traktatów, to znaczy rewizji kiau- 
zul terytorjalnych, ponieważ wszystkie inne już 
są właściwie zrewidowane. Korespondent ber- 
liński „Tempsa”* przytacza za „Vossische Zei 
tung”, że ostatnio dokonał się w opinji francu- 
skiej radykalny zwrot (?) na rzecz Niemiec i 
że obecność we francuskiej radzie ministrów 


propaganda zagraniczna wymierzona jes! Pierre Cota (1) posiada symptomat pożyteczny 
przeciwko Polseo i że z całą konsekwencją dla zawarcia porozumienia francusko-niemiee- 


zmierza do odzyskania Pomorza. Jest to je-, kiego. Zresztą ambasadorem niemieckim w Pa- 


ryżw zostanie niebawem b. kanclerz Papen, 
istnieje więc nadzieja, że ziarna rzucone pod- 
czas licznych konierencyj w roku 1932 wyda- 
dzą plon w roku 1938. 

Prasa niemiecka zawzięcie komentuje ustęp 
deklaracji Paul Boneoura, w którym mówi. że 
istnieją teksty, pozbawione dziś sensu i pod- 
Kkreśla, że Boncour nie mówił „bezpieczeństwo 
i rozbrojenie”, lecz rozbrojenie i bezpieczeń- 
stwo, co jest dużym postępam (1) w ustach 
francuskiego premjera. „Boersen-Zeitung* nie 
szczędzi Boncourowi komplementów i kończy 
wyrażeniem opinji, że premier francuski posia- 
da w ręku tak olbrzymie szanse w kierunku 
porozumienia z Niemcami, jakich nie będzie 
miał żaden francuski minister spraw zagr. 


Nie znał bowiem „Antone 


Citta del Vaticano, 29. 12, (PAT.) Pius XL 
spędził okres świąteczny według dorocznego 
obyczaju. Papież w Wigilję odprawił rytualną 
pasterkę w prywatnej kąplicy, a rano przyjął 
nuncjusza Borgongini Duca į gubernatora mar- 
kiza Serafi, udając się okolo poludnia na co- 
dzienną przechadzkę samochodową po ogro- 
dach. Pomimo zimnego dnia, Ojciec Święty za- 
trzymał się. według obyczaju, przed Matką 
Beską z Lourdes, modląc się przez chwilę. W 
(ćrugi dzień świąt wznowiono przerwane at- 
djencje. 


Młodzież musi pamiętać o obowiazku 
Wo SKOWYM. 


Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.) Mimisterstwo 
Wyznań Religijnych i Ośw. Publicznego wy- 
stosowało okólnik do wszystkich kuratorjów, 
|senatów szkół wyższych oraz do Wydz. Ośw. 
Woj. Śląskiego. w którym zwraca uwagę na 
konieczność stałego przypominania uczącej się 
młodzieży konieczności stosowania się do prze- 
pisów ustawy o powszechnym obowiązku służ- 
by wojskowej. 

Ministerstwo podkreśla, że ostatnio zdarzały 
się częste wypadki nieprzestrzegania przez mlo 
dzież przepisów tej nstawy a przedewszystkiem 
postanowień o rejestrowaniu się młodzieńców 
18-letnich, zgłaszania się w terminie.do poboru 
oraz meldowania się u władz, począwszy od 
i września tego roku, w którym mężczyzna 
skończył 18-sty rok życia. 


P. Koc pozostaje. 


Warszawa, 29. 12. (Telef. wł). „Iskra“ do 
nosi, że wszelkie pogłoski o tem, jakoby wice- 
minister skarbu p. Koc miał ustąpić, pozba- 
wione są podstaw. 


PET EZ 


Tiesa heczkę solinim poznasz dowoli,“ mawiałpan Jowialski, 
tek“ 


O o mararmea 


co mają snak rajski. 


Btr 2 


„Ptaki niesieskie' niech zostaną 
w Polsce. 


Znany nam dobrzę p. Teck Grynbsum. 
b. poseł żydowski, który po uchwaleniu 
ustawy o spoczynku niedzielnym  powie- 
dział, że — Polska w tej chwili utraciła 
Wilno, wrócił do Polski po paromiesiqcznym 


0 czem pisza Inni. 


pobycie w Paryżu i wyglosił odezy: w War- | 
a 
JTYN- | 


szawie. Streszcza go ..Hajnt".. ?. 
baum żąda teraz nowej organizacji żydów. 
Partja sjonistyczna — mówił — już nie wy- 
stąrcza, bo się zajmuje rzekomo tylko odbu- 
dową Palestyny. 

„Musi być wytworzona inna organiza» 
cja żydowska w skali światowej i ją ma 
na celu kongres światowy, zwołany na rok 
1924; kiedy judefobi roczują przeciw sobie 
zjednoczoną siłę żydów na całym świecie. 
przyczyni sio ten fakt do poskromienia ich 
dzikich instynktów..." 

Co do osiedlania się w Palestymie, to p. 
Grynbaum udzielił żydom m. in. następują- 
cej rady: 

„Jeżeli rzemieślnik i «specjalista mogą 
urządzić sią jakoś w Erec Izrael, to drobny 
handlarz i ptak niebieski nie są żywiołem, 
pożądanym dla kraju. Męczy się tam przez 
pewien czas. nie może dobić się niczego i 
wraca do domn (czytaj: do Polski, przyp.) 
złamany, szerząc zwatpienie wśród otocze- 
Wniosek stąd bardzo jasny: — kwalifi- 

Kowani pracownicy niech jadą do Palesty- 
my, natomiast „ptaki niebieskie* niech zo- 
staną w Polsce, niech dalej szachrują i oszu 
kują „gojów*... Takich to rad udzielił p. 
Grynbaum polskim żydom. Bardzo to jest 
szczere, znamienne i wogóle ciekawe! 


Sanacyjna partja w szkole Średniej, 


Sanacja posuwa się w swojem pantyjnic- 
twie tak daleko, że wkracza nawet do szko- 
ły. Pisaliśmy już o organizowaniu samacyj- 
„mej, mafijnej, organizacji „Straż Przednia. 
Pokazuje się jednak, że prócz „Straży“ pra- 
cuje w szkole jeszcze inna sanacyjna orga- 
nizacja, „Legjon Młodych*, który dotąd zaj 
mowal się młodzieżą akademicką i poza- 
szkolną. „Kurjer Lwowski“ drukuje nastę- 
pujący dokument, datowany w. Tarnopolu 
9. XII. 1982 z „„Legjonu Młodych: 

„Niniejszem zawiadamiam, że w niedzie- 
tę t. j. dnia 11 grudnia br. o godzinie 10.15 
qrzedpołudniem odbędzie się zebranie wszyst 
kich członków Legjcnu Mzodych, w lokalu 
własnym przy ulicy Pasaż Adlera L. 8, na 
Którem p. prof. Pelczarski wygłosi referat 
p. t. „Potrzeba organizacji”. 

W razie niezastosowania się do powyż- 
szego polecenia będzie kolega  pociągany 
do odpowiedzialności. Z legjonowem 
„Cześć”* Prezes: Dorożyński”. 

Jest to dokument oburzający. Jeśli nie 
fest sfałszowamy, to należy zażądać wyjaś- 
mień od władz szkolnych, które tolerują agi 
tację partyjną w gimnazjum i pracują na 
mzecz zupełnego rozbicia szkoły przez walki 
partyjne. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
w ślad za sanacyjną organizacją, powstaną 
opozycyjne. A wtedy, czem się stanie szko- 
ła? 


0 „most“ do Berlina, 


Berlińska „Deutsche Allg. Zeitung“ za- 
interesowała się protestantyzmem w Polsce. 
Zarzuca mu, że jest „zbyt pogrążony” w na- 
cjonaliźmie polskim. A tymczasem — oświad 
cza organ berliński — 

„ma on ważny obowiązek.. być jednym z 

nielicznych kulturałnych mostów, prowadzą 

cych do Niemiec; chcieć być prolestantem 

a wyrzekać się braterskich uczuć dla ma- 

cierzystego kraju reformacji — to znaczy 

tyle, co chcieć się kąpać bez wody”. 

Nie sądzimy, by Polacy — protestanci 
mieli ochotę do pełnienia roli „mostu prowa- 
dzącego* do Berlinal... .,Slowo Pomorskie“ 
w związku z tym artykułem berlińskiego 
pisma robi uwagę, że 

„protestantyzm w Polsce qudaosi głowę i 

wdziera się nawet na wysokie stanowisku! 

Przecież bardzo wielu wybitnych i wpływo- 

wych przedstawicieli stroncictwa B. B. 

znajdujemy w spisach wyznawców Lutra 

czy innych „roformatorów", Przecież prote- 
stancji sanacrjni odgrywają coraz większą, 

rolą w kraju. Zauważono to w Borlinie i 

tem sie tlunaczą owe wynurzenia niemiec- 

kiej protestanckiej półurzędówki”. 


„Dzas” z niczego nie jest zadowol”ny 


„Czas”* krytykuje obrady i uchwaly Ma- 
tej Ententy (Czechosłowacji. Jugosławji 
i Rumunii) w Pelgradzie. Zarzuca jej, že Ja- 
ko całość nie revrezentuje (?) jednej idei, że 
każde z trzech państw dąży do innego ce- 


lu, a łączy ju tylko nienawiść do Węgier. 


WSJ 


„Ci, — kończy „Czas“ — którzy nawo- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go Grudnia. 1932- 


Fermenty w Bulgarjii. 


terenów do Bułyacj. Jugoslawja uporała się 
z czasem z tym ruchem w granieach swego 


Ostatnie dni zwróciły wzrok Europy pono: 
wnio na Dulgacjo. Ujawniły się tu bowiem na 


nowo fermeuty  palityczna-kpofecziw, Która | pnfstwi. „Macedończycy skutkiem togo prze- 
tem kraj gaębia od końca  nleszcze śliwoj Jla nicśli swą działalność Jo Bułgarh i podotmo 
: Bulgurji wielkiej wojny: wzrost wpływów .ZYski nawet poparcie oficjalnych ezynniktw 
komunistycznych i nowe sw ahy „oręnnizacji jw Soli. Ostatnio wyszło na jiw, że rozporz- 


macedońskiej, deus, tajną organizacją w wojsku bułgarskiem, 
Jost rzeczą wlerzającą. źe, poza Niemęumi i która nie cofa się nawet przed skrytobójstwem 
Francją, najsiirie'szą aktywność w Europie “ walee z przeciwnikasni polilycznymii. 
rozwija komunizm w Bułgarji. Skąd to pucho- Te i inne przyczyny postawiiy rząd narodo. 
ai? Jeśli do pownega stopniu można zrozu- | wej koncentracji pod wedza Muchanowa w tru 
|mieć komunizm w państwach przemysiewych, : dnei sytuacji, a nawot — jak brzmią ostatnia 
link Niemcy i Prancja, gdzie masy bezrobot- , wiadomości — skłoniły go do zgłoszenia rezy- 
|nvch z łatwością poddają się pod wpływ naj- gnacji na ręce króla Borysa. Nie wiadomo, 
skrajniejszego społecznie kierunku polityczne- W jakim kierunku póidzie rozwiazanie powsta- 
g0, to tmuino zrozumieć rozwój komunizmu tego ua tom tle przesilenia. Dotvchczasowa Ko- 
w tak „cehłopskiem* kraju, jak Bulearja, Fol. licia jest rozdarta wewnetrznie, a inna nic 
p tonista paryskiego „Temqpe”, Rollin, wiąże go Wydaje się możliwą. Do takich wniosków do- 
|z politycznym rozearljaszem i niepewnością sto | chodzimy na podstawie oceny wewnętrznej sy- 
snnków politycznych. Być może. żę takie jest | taci politycznej w Bułgazji. 
najbliższe Źródło sukcesów komunistycznych | Życie polityczne tego kraju rozwijało się 
w Bułgarii. Zdaje się jednak, że najwłaściwiej | dotąd nod znakiem walki trzech obozów o wla 


hędzie odnieść to zjawisko do znanej ciemnoty dze: — chłopsko-radykaluego obozu, kierowa- 
| bułgarskiej wsi, Bo trzeba istotnie niezwykłej |1©80 do r. 1923 przez Stambolijskiego (czyli 
| miary ciemnoty, hy rolnik mógł się spodziewać |t. 2%. agrarjuszy), — .demokratycznego zje- 


dmoczenia* inteligenckiego o charakterze Cze- 


poprawy swej doli przez rewolucie komuni- 
éciowo antyparlamentamym (prof. Cankow, 


styczną, która mu przecież (jak wskazuje przy- 
kład Rosji) odbierze ziemię... Tą tylko ciemno- 
tą wsi bułgarskiej można wyjaśnić zwycięstwo 
komunistów przy ostatnich wyborach do rad 
gmiamych w Bułgarji. 

Drugim fermentem zasługującym na uwagę 
w życiu Bułgarji jest — działalność „rewolu- 


"Ee te 


Liapczew), — i narodowo-chłopskiego (Mucha-_ 


now). Na marginesie politycznego życia, choć 
hałaśliwie i rewolucyjnie" działali socjaliści i 
koGmuniśai. 

Po-okresic bęzuadziejnej walki Cankowa i 
Liapóżewa z partiy agrarjuszy Stambolijskezo, 
władze cbjął Muclsnow i stworzył rząd koali- 
cyjny, złożony z przedstawicieli wszystkich 
trzech odeiemi politycznyej, Wyniki wyborów 
zminnveł- -zachwiały - spoistożelą tej koalici. 
| Wzrost sympatyj dla komumistów oddziałat m 
agratjuszy, którzy zresztą stale uprawiali flirt 
+ Moskwą. Powstały w łonie rządu. różniee 


zdań, których nie zdołał nawet krół usunąć. | 


| W rezultacie nie pozostało: rzątlowi nic innego, 
mk załosić dymisję. 


Rzut cka na sytuację wewnętrzią Bułgacjł 
upoważnia do wniosku, że jedynem wyjściem 
z obecnych trudności może być tylko powrót 
do dotychczasowej koalicji. Przejście agrarju- 
szów do opozycji oznaczaloby nowrót do stra- 
<zliwych walk domowych. które rozrywały je. 
dność barofm przez szereg: lat, a które zósta- 
Iv zdawało się — zliknilównne na zawsże. 
„Tylko, nie wiadomo, czy zagrożeni w swym 
stanie posiulania przez<komtnistów sgrarjusze 
zechcą przyjąć na nowó odpowiedzialność za 
rządy. która im ciąży? (wy sie wyrzekną de- 
magogji? W. Z. 


(Korespondencja własna). 


cyjnej organizacji macedońskiej“... Powstała 
i rozwinęła się po wojnie na skutek podziału 
terenów macedońskich między Bułgarję, Gre- 
cję i Jugosławję. Najostrzej zwracała się prze- 
ciw Jugosławji. Przez pewien czas t. zw. po- 
łudniowa Serbja przedstawiała prawie front wo 
jenny. Macedończycy podzieleni na „czety*, 
prowadzili pod wodzą „komitadżich” uporczy- 
wą. rewolucyjną, akcję za przyłączeniem tych 


i O) 


Berlin, w grudniu. zarzuca nowemu promjerowi * „bezęrogramową 
Na rynku pracy najgorszy okres; ziha w progremowość”, konmniniści żachneli się pod 
pei, jakkolwiek tylko kalendarzowa, bo aura wrażeniem ostrych słów generała. które się tyl 
dopisała — dość wysoka temperatura szerzy kó słowami okazały, socjaliści i centrum tF 
grypę, ale umożliwia obycie sia bez opału. ' gle „imywają ręce”... 
Przedświąteczne tygodnie przyniosły nową W każdymbadź razie, aż do zwcłania Reichs 
falę bezrobotnych 230.000 ludzi, Liczba zare- |tagu gabinct gon. Shleichera musi wstępnpm 
jestrowanych sięga już sześciu miljonów. Jeśli | bojem pozyskać sobie uznanie mas. inaczej W- 
do tego dodać olbrzymie zastępy młodzieży, radnie. Uratować go może tylko zapowiadany 
xtóra dlatego tylko nie zapełnia rejestrów bez- |, noworoczny prezent” przeciw bezrobociu. 
robotnych, że nigdy nie pracowała i nie nabyła D. U-s. 
tem samem uprawnień do ubezpieczenia, jeśli | MESARE WOS ETYETWOZ 
uwzględnić również, że z zakończeniem okresu 
zasiłkowego bezrobotnego automatycznie skre- 
śla się z ewidencji, ale mie przestaje on mimo 
to być bezrobotnym — to śmiało określić mož- 


łują Polskę do wiązania swych losów z ma- 
łą koalicją, jako całością powinni przede- 
wszystkiem dowiedzieć się od niej, jaka 
jest jej polityka co do wielkich zagadnień, 
bo one nas dotyczą, nie zaś co do jej lokal- 
nych zmartwień, które nikogo poza nią nie 


Prof. Gwiazdomorski o rządowym projekcie 
ustawy o stypendjach akademickich. 


Nowy pro ekt skrępowania nauki. . 


obehodzą”. 


Jest to nieprawda. Ideą spajającą Małą 


Ententę jest — utrzymanie tralktatów poko- 
jowych, a nie nienawiść do Węgier. I wła- 
śmie to nas łączy z Małą Ententą. Że po- 
nadto każde z trzech państw Małej Ententy 
ma. „swoje cele", to jest to naturalne i mie- 
szkodliwe. Ale, jeśli „Ozas“ wszystko gani 
i pesymistycznie ocenia tak nasz sojusz 
z Francją, jak zbliżenie do Małej Ententy, 
to możeby raz wreszcie powiedzial, z któ- 
rem państwem w Europie ma Polska razem 
iść? Czy może z Węgrami? 

Gzy p. min. Pieracki odejdzie ? 

Wszystkie pisma zajmują się pytaniem, 
czy min. Pieracki odejdzie? Zbliżomy do ster 
„pułkowników* (z których p. min. Pieracki 
pochodzi) „Kurjer Poranny“, przymosi w tej 
sprawie notatkę następującą: 

„Minister Pieracki już zgćrą połtora ro- 
ku stoi na czele ministerstwa spraw Wew- 
nętrznych, pracując dzieln.e, jak każdy mi- 
nistur będzie zluzowany dla koniecznego od 
poczynku", 


„Nowa demokracja”. 


Lwowskie „Słowo Polskie“ tem się prze- 
dewszystkiem dotąd odzmaczało, że zwal- 
czało zaciekle demokrację i „demo-libera- 
lizm“, natomiast propagowało faszyzm we- 
dług wioskiego wzoru. Od grudnia czuć w 
niem zmianę, którą spowodowało usunięcie 
p. Mejbauma z redakcji, a wprowadzenie p. 
Baranowskiego. 

„Zle byłoby, — oświadcza nowy redak- 
tor — gdybyśmy się zgodzili na to, że de- 
mokracja zbankrutowała, że skończyła się. 
To nieprawda. Demokracja prawdziwa nie 
mogła sie skończyć, bo jeszcze się na dobre 
nie zaczęla. Zbankrutowała, skończyła się 
demokracja wykoszlawiona, demokracja w 
wykładni politycznych szałbierzy, zupełnie 
słusznie zdewalnowała się jej  parodja. 
„Czas natomiast pokazać swiatu demokrację 
nowy — demokrację koncepeyj i działań. 
Tutaj nie trzeba specjalnych recept i pro- 
gramów”. 

Tylko na pierwszą część tego ustępu 
można się zgodzić. Demokracja nie zbankru 
towała, choć jest zachwiana. Natomiast nie 
można zgodzić się na zdanie, by „nowa de- 
mokracja* nie potrzebowała „programu“. 
Z przesilenia, w które ją wpędziły jej błędy 
i dyktatura, wybawić się może tylko przez 
nowy program, oparty o dotychczasowe do- 
świadczenia i uwzględniający nowe potrze- 


——— 


na liczbę pozostających bez pracy copajmniej 
na osiem miljonów. Tragizm sytuacji pogłębia 
jednostrcnny system obliczania. Wszak staty- 
styka obejmuje tylko tych bezrobotnych. któ- 
rzy pracowali lub są zdolni do pracy. A za ni- 
mi kryje się conajmniej trzykrotna liczba człon 
ków rodziny: żon, niedołężnych starców-rodzi- 
ców, małoletnich dzieci. Właściwie statystyka 


winna i te potężne masy uwzględnić, a wów-| 


czas wielka armja bezrobotnych przekroczy 
swą liczebnością trzecią część ludności Rzeszy. 

Niewesołe refleksje nasuwają się z większą 
jeszcze natarczywością, gdy w centrum i za- 
chodniej dzielnicy Berlina obserwuje się okres 
świąteczny. Wystawy uginają się od wszelkich 
najwyszukańszych potraw i egzotycznych sma- 
kołyków. „Warenkausy” prześcigają się nawza 
jem obfitością towarów, lokale rozrywkowe 
przepełnione są bardziej niż „za dawnych do- 
brych czasów”, morze światła elektrycznego 
zalewa miasto od sławetnego placu Wiktorji 
Augusty aż po krańce berlińskiego „West.n- 
du”. P.ryferje przyczaiły się w mroku i zimnie. 
Tam w Neukóln, w okolicy dworca Śląskiego 
i w północnej „koszarowej” dzielnicy za linją 
kolejową, tam — wśród rzadkich latarń ga- 
zowych, o głodzie i chłodzie spędzają święta 
miljonowe zastępy bezrobotnych. 

W okresie dwukrotnych wyborów do Reichs- 
tzagu demagogiczne „artja tyle maobiecywały 
bezrobotnym, że nieparlamentarny rząd gt. 
Schleichera, który właściwie nię nie przyrze- 
kał i głosów wyborców nie kaptował, mus! 
przedewszystkiem jakieś kroki przedsięwziąć, 
by ruszyć z martwego punktu. Jak słychać 
przygotowuje rząd Shleichera jakiś rewelacyj- 
ny projekt opanowania (bo już o zwałczeniu 
nio mówi się) bezrobocia. Ująwszy ster min. 
pracy w swe ręce, nowy „mąż opatrznościowy ”, 
dr. Gerecke, zapowiada daleko idąge reformy, 
Nawiązał on już kontakt z organizacjami sp- 
iecznemi į zawodowemi, prowadzi pertraktacje 
» sfinansowanie swych zarządzeń % prezesem 
Banku Rzeszy dr. [mtherem, — słowem usiłuje 
poruszyć z posad ziemię, aby toza wyasygno- 
wanemi na nadzwyczajną pomoc społeczną 47 
miljonami marek przyjść z pomocą głodującym 
masom. Plan swój dr. Gerecke mial już zrefero- 
wać na posiedzeniu gabinetu i. teraz - Niemcy 
całe oczekują od gen. Schleichera „noworocz- 
nego prezentu” — realizacji owego zbawczego 
planu 


W polityce narazie trwa spokój... świątecz ! 


rych feryj. Wszyscy oczekują posunięć Schlei- 
chera, aby zorjentować się jaką względem nie- 
go zająć postawę. : 
Papena. gen. Schleicher stara się nie zrażać do 
siebie nikogo i kokietuje hitlerowców, zaznacza 


by (silna władza, trwałość i jednolitość rzą- | jednocześnie swe „uznanie” dla socjalnych de ych pa 
AE k mokratów. Narodowo-socjalistyczny „Angriff” | manemi kościami“. 


du). 


- Na łamach „Czasn* nikazał się gruntowny 
razbiór rządowego, projektu ustuwy 0 strpen 
ldjach akademickich. pióra prof. Gwiazdomor- 
|skięgo, Projekt, uchwalony przz Radę Mini- 
| strów w dniu 9 grudnia 1082 r. i wniesiony już 


|do Sejmu. nio był wcale przedłożony do zao- 
i piojowania sonatom Szkół akademickich. Były- 


[by ome oczywiście wńiosły sprzeciw, bo pro- 
jekt pogarsza obowiązującą dotychczas ustawę 
z r. 1928, która — jak zaznacza prof. Gwiazdo- 
morski — w qgraktycznem „wykonaniu okazała 
się dobrą. ? 
Dodatnich zmian jest niewiele. Stypendja 
mają być rozszerzone na prywatne szkoły wyż. 
sze į będą przyznawane nietylko studentom, 
| ale i osobom, posiadającym niższy dyplom nau- 
kowy a pracującym nad zdobyciem wyższego. 
Najważniejsze a niekorzystne zmiany wpro- 
wadzono w zakresie rozdziału stypendjów. Mi- 
nister W. R. i O. P. ma odtąd ustalać nietylko 
liczbę i wysokość stypendjów. Jecz także ter- 
min ich wypłacenia. Z ogólnego funduszu pod 
nazwą „Państwowe Stypendja Akademickie” 
(który ma powstać) minister może zastrzec 20 
proc. do swej wyłącznej dyspozycji. Z tej czę- 
ści funduszu otrzymać mogą studenci styjpen- 
lja nawet wbrew wnioskom rad wydziałowych. 
Reszta funduszu będzie rozdzielana również 
przez ministra (dotychczas wszystkie stypendja 
przyznawały rady wydziałowe) z tą tylko róż- 
nicą. że rady wydziałowe przedłożą spie stu- 
dentów ubiegających się o stypendja. Projekt 
wcale nie powiada, że minister jest obowiązany 
zastosować się do życzeń rad wydziałowych. 
O utracie prawa pobierania stypendjum 0- 
rzekała dotąd zawsze rada wydziałowa, Teraz 
w niektórych wypadkach miałby orzekać mi- 
nister na wniosek rady wydziałowej. 
Stypendja bezzwrotne- będą przyznawana 
tym. którzy zobowiążą się służyć w urzędach 
i instytucjach państwowych. Przyznawanie 
tych stypendjów będzie zależeć tylko od mini- 
stra. s 
Jak wykaznje prot. Gwiazdomorski, są to 
wszystko zmiany na gorsze. Minister nie może 
być lepiej poinformowany o potrzebach danego 
uniwersytetu niż profesorowie, nie może lepiej 
od nich znać akademików, nie może lepiej 9- 
ceniać zdolności i pilności danego studenta. 
Swe krytyczne uwagi kończy prof. Gwiaz- 
domorski następująco: 
„Omówiony tu projekt ustawy jest dalszym 
ogniwem łańcucha, którym zamierza się skrę- 
pować polskie szkoły akademickie, a z niemi 


Bardziej ostrożny od vonji całą polską naukę. Jest dalszym przejawem 


tych tendencyj, z których realizacji nauka pol- 
ska wyszłaby — wedle słów jednego z naj- 
wybitniejszych polskich uczonych — z pola- 
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Ha sriemiach Rzeczplitej 


Oświadczenie Kurii Wileńskiej 
w sprawie O. Leśnobrodzkiego, 


Kuja Metropouatna Wileńska ogłasza na- 
stępując: oswiadezanie: Wobec licznych inter- 
pelacyj w sprawia ©. Włodzimierza Leśno 
brodztiego. obrządku wschodnżo-słowiańskie 
go, że jakoby wymieniony powołuje się na przy 
należność swoją archidiecezji wileńskiej, Kv- 
rja Metropolitalna Wileńska niniejszem oświad 
cza, że O. Leśnobrodzki był chwilowo przyjęty 
przez Filipa Morozowa do współpracy nad u- 
nją, iednak z racji niespełnienia obowiązków. 
został usunięty, wobec tero wszelkie powoły- 
wania się 0. W. Leśnobrodzkieso na przynale- 
żność do archidiecezji wileńskiej nie odpowia- 
dają. rzeczywistości. (KAP.). 


Wyrok w procesie dr Wilczyński — |. 


Czartoryski. 

Sąd ckręgowy w Warszawie ogłosił wyrok 

w sprawie dr. H. Wilczyńskiego. oskarżonego 
o zniesławienie księcia W. 


nie mniei zarzuty podniesione przez niego, są 
zupełni, bezpodstawne. W licznych sprawach. 
opisywanych przez dr. Wilczyńskiego w broszu 


„GŁOS NARODU” z dnia 30-go Grudnia 19382 
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IELKI SUKCES WYSTAWY „NASZE MIESZKANIE“ 


i „ Do dnia dzisiejszego zwiedziło wystawę przeszło 7.500 osób, wynosząc z niej 
jaknajlepsze wrażenie. — Szczególnie w okresie świąt Bożego Narodzenia zwiedziło 
wystawę moc przejezdnych, którzy nie mieli dość słów zachwytu dla wystawionych 


exponatów. — 


Znaczna ilość wykonanych tranzakcji 


stoiska zostały już zmienione. — 


spowodowała, iż prawie wszystkie 


Ze względu na krótki czas, przez który wystawa będzie jeszcze otwartą na 
leży skorzystać ze sposobności i zwiedzić ją jaknajprędzej. — 

Wystawa otwarta jest we święta i niedziele przez cały dzień — w dnie 
powszednie od 10-tej do 1-szej i od 4-tej do /-mej — 


Samoot wo sowy runs? na dam. 


Czartoryskiego. |. 
Mocą ogłoszonego wyroku dr. Wilezyński zo- - 
stał uniewinniony z zarzutu zniesławienia, Sąd || 
stwierdził w krótkich motywach, że aczkolwiek | 
dr Wilczyński działał w dobrej wierze, tem ;, 


rze. książe Czartoryski nie kierował sie żad- $ Sioi 


nym interesem materialnym i chęcią zysku. 


Echo „brzeskich** wyborów. 


„ Za kolportaż odezw i ulotek Centrolewu s 
w czasie ostatnich wyborów do Sejmu. oraz $ 


za obrazę rządu został oskarżony Dr. Wojciech 
Siuty, aplikant adw. w Czarnym Dunajcu, wice- 
prezes Powiat. Zarządu Stron. Lud, na powiat 
nowotarski. W dniu 13 stycznia 1932 r. Są1 
grodzki wydał w tej sprawie wyrok uniewin- 
niający oskarżonego od winy i kary. Wskutek 
apelacji Prokuratora od powyższego wyroku, 
$41 odwoławczy wyrok powyższy zniósł jako 
ustawowo nieważny i sprawę przekazał Sądowi 
Okręgoweniu jako właściwemu. — Sąd Okrę- 
gowy w Nowym Sączu na sesji wyjazdowe] 
w Nowym Targu dnia 20 erudnia b. r. uznał 
p. Woiciecha Siutego jedynie winnym wvstep- 
ku obrazy rzadu i skazał go na 2 tygodnie a- 
resztu z zamianą na 70 zł. grzywny, która to 
kara została mu na mocy amnestji darowana; 
nadto skazano go na uiszczenie opłaty sąda- 
wej w kwocie 5 zł. z tem, że koszta postępo- 
wania ponosi Skarb Państwa. 


Czapkę oddał za konia, à konia 
s"rzedsł za 6 zł. 


W jednem z miasteczek pow. stopnickiego 
w Kiejeekiem, odbywał się niedawno jarmark, 
na który jeden z gospodarzy przyprowadził 
na sprzedaż konia. Próżno jednak szukał gos- 
podarz nabywcy. Nikt więcej ponad 5 zł. ofiar 
rować nie chciał. Zmartwiony tem chłop wpadł 
na pomysł. Zaczepił handlarza czapek, wytar- 
goówał vdpowiednią dla siebie za 7 zł, a że nie 
miał rieniędzy, więc przywdziawszy ją na gło- 
wę, oświadczył. że przyniesie pieniądze za chwi 
le, pozostawiając narazie jako gwarancję ko- 
nia. 

Handlarz konia przytrzymał, lecz gdy mi- 
nę!o kilka godzin. a gospodarz nie wracał, zro- 
zumiał, iż padł otiarą kawatu, otrzymując ko- 
nia za czapkę. 

Ponieważ taka tranzakcja nie odpowiada- 
ła mu, przeto zaprowadził konia na rynek. 
gdzie znajduje się przystanek autobusów i tam 
zaczekał do odejścia ostatniego samachodu. 
Wtedy odsprzedał konia jakiemuś spóźnionemu 
Tasażerowi za 6 złą, który odjechał na nim do 
domu. Przybywszy do siebie na wieś, rolnik 
ten puścił konia samopas na szosie, uważając. 
że karmić niema go za co, a cena była prawis 
równa opłacie za przejazd autobusem. 


„Szkoła reporterów" pod opieką poliejl 


Donosiliśmy we wczorajszym numerze 0 za- 
jntoresowaniu się policji warszawskiej szkołą 
reporterów. Założycielem tej „szkoły” jest Ca 
terat“ Machoń. a jego prawą ręką niejaki Ko- 
rzeniowski. Pomysłowi osobnicy wydali nęcą- 
ce prospekty, w których powoływali się na 
współpracę znanych adwokatów, pisarzy, si 
daktorów, zachęcając do zapisów. Od kanady- 
datów żadano 10 złotych wpisowego i 600 zł. 
czesnego. Korzeniowski przyjmując kandyda- 
tów. urzędował w mundurze podporucziika 
W. P. i obiecywał im, że absolwenci mają za- 
gwarantowaną posadę, gdyż w Polsce wakuje 
1.000 wolnych miejse reporterów. Wykłady 
odbywały się przy herbatce. Jakiś osobnik, po- 
dający się za dziennikarza, opowiadał bez Z3- 
jąkniecia. jak to ukrył się pod stołem w czasie 
posiedzenia Rady Ministrów, jak przekradł słę 
na tajne posiefzenie sądu i t. q Tnicjatorzy 
„szkoly zdołali już zwerbować kilkuset na- 
iwnvch kandydaiów. Tymczisem jednak „szko 
łą reporterów” zajęły się policja, a osoby. któ 
rych nazw.ska z sząły heznrawnie zamieszcza 
ne w pruspektach wniosły protest na ręce 
władz. 
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Na przedmieściu paryskiem Antony spadł na dom mieszkalny samolot wojskowy: i wzniecił 
pożar. Oto resztki spalonego domu i aparatu. 
Ą 


Fałszerstwa i defraudacje. 

Warszawska policja śledcza wpadła na trop 
fałszerzy paszportów zagranicznych. Paszpor- 
tów takich zakwestjowowano dotychczas 28. 
W związku z aferą aresztowano 18 osób, a 
wśród nich urzędnika wydziału paszportowego 
Błażejowskiego. 

Władze sądowo-prokuratorskie w Warsza- 
wie ukończyły już śledztwo, trwające od trzech 
miesięcy, w aferze urzędnika Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej, St. Kulki i jego wspól- 
ników — Nowackiego i Grabowskiego. Nadu- 
życia Kulki polegały na tem, że dyskontował 
on na mieście weksle, które wpływały do Mi- 
nisterstwa, jako należytości od niektórych Kas 
Chorych, przywłaszczając sobie zainkasowane 
pieniądze. W śledztwie wyszła również na jaw 
jego afera z kopalnią rud manganowych na 
Górnym Śląsku. którą zamierzał oszukać i 
w tym celu założył nawet fikcyjną spółkę i 
biuro. 

N, 

W DZIEŃ WIGILIJNY WZRUSZYŁY SIĘ 
SERCA STRAŻNIKÓW LITEWSKICH. Z po- 
granicza donoszą, iż charakterystyczny wypa- 
dek zdarzył się na granicy polsko-litewskiej. 
Na odcinku Łożdzieje kilku strażników litew- 
skich przesłało żołnierzom polskim opłatki i 
życzenia świąteczne. Żołnierze KOP. odpowie- 
dzieli również życzeniami. Pozatem na granicy 
jolsko-łotewskiej żołnierze graniczni totewscy 
i polscy dzielili, się opłatkiem, składając Bo 
tie świąteczne życzenia. 

BATJA PRZYBYŁ DO WARSZAWY. D» 
Gdyni przybyło z Czechosłowacji 29 pracow- 
ników firmy Batja, udających się na statku 
Batji „Morava” wraz z ładunkiem obuwia do 
Indyj i Afryki Z pracownikami przybył rów 
nocześnie do Polski Jan Batja, brat zmarłe- 
go Tomasza, lecz zatrzymał się w Warszawie. 
Frzyjazd jego pozostaje w związku z podję- 
ciem budowy nowych zakładów w Chełmku w 
woj. krakowskiem. 

ZMIERZCH FARONA. „Prawda Katolicka” 
jedyne czasopismo w Polsce poświęcone walce 
z sekciarstwem, donosi, że placówki Farona w 
Lubelszczyźnie są niemal zlikwidowane. Do- 
tychczasowi pomocnicy Farona. jak J. Przy- 
chodzki i inni. opuszczają go. (KAP) 

ZIPPEROWA ZWOLNIONA Z ARESZTU. 
Aresztowana za przemycamie walut żona jubi- 
lera lwowskiego Zipperowa zostanie wypusz- 
czona na wolną stopę, gdyż śledztwo nie wyka- 
zało, aby Zipperowa trudniia się przemytem 
zawodowo. Pieniądze zabrane przy rewizji, bę- 
dą w każdym razie skonfiskowane. 
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pai skrzydła swym listom. 
korzystaj z poczty lotniczej! 


K.m jest burmistrz Zakopanego 
Leopold Winnicki? 

Mieszkańcy Zakopanego są bardzo zaniepo- 
kojeni — gdyż dotychczas nie wiedzą co za 
człowiek stoi na jego czele. 

Oto przed paru dniami pojawiła się w jed- 
nym z dzienników notatka (nie bardzo ścisła!) 
że przed sądem w Nowym Sączu odbyła się 
rczprawa przeciw p. Aleksandrze Koellerowej 
manej działaczce społecznej, która rzekomo 
cbraziła burmistrza Zakopanego Leopclda Win- 
nickiego, zarzucając mu, iż jest zamaskowa- 
nym ukraińcem i komunistą. 

Do rozprawy w Nowym Sączu dążyła prze- 
dewszystkiem sama p. Koellerowa, gdyż na 
p ierwszej rozprawie w Zakopanem została zasą- 
duoną na dwa tygodnie aresztu, — zarzucając 
w apelacji, że sprawa była potraktowaną jed- 
nostronnie, gdyż żaden jej świadek nie był do 
rozprawy dopuszczony. 

p. Aleksandra Koellerowa nie chciała ko- 
rzystać z ostatniej ammestji; przeciwnie żąła 
przeprowadzenia sprawy na nowo — Co „chyba 
dowodzi, że silnie stoi przy swoich twierdze- 
riach, 4 

Toteż sprawa ta nabierała cech sensacyj- 
nych —— i należy oczekiwać że gdy zostanie 
odnowioną. opinia Zakopanego dowie się z roz- 
prawy — kim jest p. Winnicki. — 

Znane są społeczeństwu Zakopanego nie 
które cechy charakteru obecnego burmistrza, 
a dodatnie one nie są. r 

Wiedzą dobrze Zakopianie pod jakim sztan- 
darem (P. P. S.) chodził — tam się uczył, jak 
przeskoczył zgrabnie do sanacji — jak już zdo- 
był „złoty krzyż zasług, że umiał wykorzy- 
stać chwilę i potrafił zaimponować niektórym, 
wielkościom sanacji. 

Nim jednak cała sprawa przed sądem bę- 
dzie rozpatrywana, społeczeństwo zakopiańskie 
byłoby bardzo rade — gdyby p. Winnicki za- 
brał głos i wyjaśni! stawiane mu zarzuty. 
—— 0O 


lakonane prawie bez Śniegu. 


Od kilku dni w Tatrach panuje pogoda sio- 
neczna. Temperatura waha się od — 9 do + 
200 Cis 

Warunki śnieżne dla jazdy złe. Pokrywa 
śnieżna cienka, jednolitym płaszczem leży tyl 
ko w Tatrach, na Podhalu i w wyższych par- 
tjach Beskidów, pozatem śnieg leży tylko miej- 
seami. Polepszenia warunków do jazdy, przy- 
najmniej w ciągu najbliższych dni oczekiwać | 
nie należy. 

Szczegółowe dane o śniegu: w Goleszowie 
śniegu brak, na Baraniej Górze śnieg miejsca- 
mi, w Zwardoniu 3 cm, w okolicach Rabki 
śnieg miejscami, na Turhaczu około 8 cm, 


a caleśe świata. 


Pielgrzymka piska na audiencji 
u Oca $+. 


We włorek Ojciec Sw, przyjał na posłucha: 
riu pielgrzymkę polska, przybyłą na święta 
Bożego Narodzenia do Rzymu i zorganizowaną 
przez polskie katoliekie biuro podróżnicze 
„Francopot'. Pielgrzymie przedstawił Ojcu św, 
ks. Mancini, kanonik laiecraneński. (KAP.) 


Napad hitlerowców na dwóch Polaków 


„Opolskie Nowiry Codzienne” donoszą o 
nowym zuchwałym napadzie hitlerowców na 
Folaków. Mianowicie w miejscowości Rozmier- 
ka grupa bojowców hillerowskich zatrzymała 
(wu wracających na rowerach z pracy funkcjo- 
narjuszy „Rolnika” Fiątka i Kanica, Hitlerow= 
cy zabrali im rowery a następnie pobiii ich. Za- 
wezwana policja wobec groźnej pastawy sztur- 
mowców rie mogla interwen;cwać. Należy za- 
znaczyć, że podobne zajścia zdarzają się dość 
często. 


Kryzys mil'onerów w Ameryce. 


Ostatni komunikat urzedu skarbowego Sta- 
nów Zjedn. stwierdza, że liczva mil onerów, 
tr j. posiadających ponad miljon dolarów do- 
chodu, spadła w ciągu ostatnich dwóch lat 
x 513 do 75. W tym samym dniu. w którym 
cgioszono tę wiadomość, przypadkowym: zbie- 
ciem okoliczności popełnił samokćjstwo jeden 
z byłych miljonorów. Mianowicie Donaid E. 


(Mac Intyre rzucił się z 51 piętra botelu St. 


Moritz w N. Jorku. Był on zwiazany ściśle z in- 
teresami Insulla. 


GRECJA NIE WYDA INSUŁLA Sąd ae 


teński odrzucił wniesok prokurator dotyczą 
cy wydania wielkiego przemysłowe finansi- 
sty amerykańsziego Insula władzo  unerykań 


skim. Samuel Insull emajduje się obecnie na 
wolności. Rząd amerykański wobec tego wyro- 
"u postanowił maradzić się, czy możliwe jest 
odlwcłanie przeciw temu wyrokowi w Atenach. 

SAMOBÓJSTWO Z POWODU KLĘSKI 
SZARAŃCZY. Z Buenos Aires donoszą. że pe- 
wien rolnik na widok spustoszenia, poczynione- 
go przez ezarańcze, popełnił wraz z żoną samo- 
bójstwo. nie mogąc przeboleć straty trzyletniej 
pracy, którą szarańcza zdołała zniszczyć w 
przeciągu kilku godzin. Wśród ludności okrę- 
gów dotkniętych tą plarą. panuje ogromne 
wzburzenie przeciwko władzom, które wiedząa 
o nadchodzącej chmarze szarańczy, nio przed- 
sięwzięły niczego, by choć w części zapobies 
klesce. 

TRAGICZNA PODRÓŻ POŚLUBNA SA- 
MOLOTEM. W pobliżu miejscowości Lerifa 
spadł samolot pocztowy, przyczem dwie osoby 
zostały zabite. Wśród pasażerów znajdowała 
się młoda para, odbywająca podróż poślubną. 
Maż odniósł ciężkie ramy. 


FISHARM 


ONJF 
SZKOLNE 


„Sthnnidr a" 


długość 1 m 
szerokość 0.52 m 
wysokaść 1.12 m 
4 oktawowe 
ysi am ameryk 


po zniżenej cenie Zł. 650.— 
poleca Sklad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 
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Stałe ceny. Do składu obuwia wchodzi 
klient: 

— Ile kosztują te buciki z wystawy? 

— 40 złotych. 

— Bardzo drogo! 

— Dla pana 38 — mówi sprzedawca. 

— Zadużo pan ceni... 

— Oddam panu za 35 złotych! 

— Drogo... 

— Mniej jak 30 złotych nie mogę. 

— Za 26 złotych kupię. 

— Weż pan! 

— Dobrze, biorę, ale niech mi pan“ powie, 
dlaczego tu wisi napis: „Ceny stałe". 

— Bo u nas są rzeczywieśie stałe ceny, tyl- 
ko ja ich nie mówię odrazu! 


w Zakopanem przy Muzeum 5 cm. przy sana- 


| terjum wojsk. 3 cm., przy Sanatorium naucz. 


Śnieg miejscami, koło Nosala 4 cm., w Kala- 
tówkach 2 cm. — Bukowina: na stokach pón. 
19 em. W Szczawnicy śnieg miejscami, przy 
VMorskiem Oku 7 cm, na Hali Gąsien:'cowej 
5 cm. w dolinie Chochołowsziej 1 em, Krynica 
4 em. 


Gr. I 


Z teatru „Bagatela, 
„TIP-TOP”. 
(Rewja warszawskich artystów) 

Publiczność krakowska, ta która zalicza się 
do bywalców kabaretowych — utrzymując cią- 
gły żywy i bezpośredni kontakt ze stolicą, łat- 
wo i szybko poznaje tam wszystkie „nowości“ 
scenki „Morskiego Oka” i „Qui pro quo“, Nie 
jest zatem tak łatwo zainteresować czemś uo- 
wem, tę publiczność tutaj, na scenie krakow- 
skiego teatrzyku. Tymczasem warszawscy go- 
ście w „Bagateli* stale basatelizują sobie na- 
szą „uświadomioną kabaretowo” publiczność i 
nie wysilają się na nowo, nicznane tu jesze.e 
pomysły. Zainteresowanie wzbudzić potrafi za- 
ledwie taka jakaś atrakcja, którą trzeba zoba- 
czyć, jak taniec lub akrobatyka — w każdym 
razie jak na kabaret. jest to małe zainteresowa- 
mie — i stąd na widowni pusto. 

Druga przyczyna tego oziąbiego stosunku 
publiczności do kabaretu w tym teatrzyku, le- 
ży w braku nowości dekoracyjnej „Bagateli™. 
Ciągle tesame dekoracje — trzeba „Bagateli” ar 
tysty, któryby wniósł ze sobą niespodziewane 
pomysły dekoracyjne. Oko widowni także pra- 
gnie nowości i zabawy. 

Wreszcie widoczny jest brak 
ro konferansjera. Aktor w tej roli musi za 
wszelką cenę rozkołysać humory widzów. Na 
ten cel opowiadanie różnych „wesołości 
to za mało. Tu musi działać osobisty urok ar 
tysty. Krakowscy bywalcy kabaretowi ostat- 
niech lat, znają tylko jednego doskonałego kon 
feransjura: Jarossy'ego. 

Wśród warszawskich gości 
„Morskie Oko” Qui pro quo 
zainteresowania wzbudzili p. p: Nina Gru 
dzińska („Cyganka”), St. Gmszczyński (,„Gon- 
doljer") i Ela Antoszówna (produkcje akro- 
batyczne). P. M. Cybulski prowadził konferan- 
sjerkę z dużym wdziękiem, ale za to, z małą 
dozą humoru a. 


zrozumienia 


z teatrzyków 
najwiecej 


Ruch wydarniczy 


TALMUD ŻYDOWSKI I „NOWOCZESNE” 
MAŁŻEŃSTWO. 

Ks. Dr. St. Trzeciak, b. profesor Akademji 
Duchownej w Petersburgu, wydał przed paru 
miesiącami broszurę p. t. „Talmud, bolszewizm 
f projekt prawa małżeńskiego w Polsce” (War- 
szawa, 1932, Księgarnia „Przegl. Katolickie- 
go”, str. 59). Wskazał w niej na pewne podo- 
Veństwo zachodzące między poglądami Talmu- 
du i bolszewickiego ustawodawstwa na małżeń 
stwo, a projektem Komisji Kodytikacyjnej. 
Broszura wywołała dużą wrzawę w żydowskiem 
społeczeństwie. Osobnem pismem odpowiedział 
na nią dr. Akesberg. W tych zaś dniach ukaza- 
ła się replika Ks. dr. St. Trzeciaka na pismo 
dr. Akesberga 1 nosi tytuł: „Żyd jako obrońca 
ślubów cywilnych i rozwodów dla katolików” 
(Warszawa, Księg. „Przeglądu Katolickiego”, 
1982, str. 95). Jest to bardzo interesujący przy- 
czynek do zagadnienia żydowskich obyczajów 
na mentalność chrześcijańskiego  społeczeń- 
stwa. Autor wykazuje duże oczytanie w lite- 
raturze W ra REC NW wik WE RÓ 


PROF. DR JULIAN KRZYŻANOWSKI 
(Ryga) 


Moc truchleje... 


Kilka słów o Kolędzie 
Franciszka Karpińskiego, 


n. Owe geometryczno - geograficzne rozważa- 
nia nie przeszkadzają jednak kaznodziei za- 
zmajomić słuchaczy bardzo dokładnie z szcze- 
gółami narodzin Chrystusa Pana, mówi więc 
o wędrówce ubogich Jego Rodziców do 
Betleem, o kłopotach św. Józefa, poszukują- 
cego gospody, o niedoli Matki Boskiej. pozba-= 
wionej tego, co ma „każde stworzenie", które 
„gdyżci ono ma porodzić, szuka sobie prze- 
bytku, gdzieżbyć ono w niem odpoczynęło 
i teże pokoj miało, jakoć ptaszkowie SEI 
oni gniazda sobie, a zwierzęta barłoga“. 

Biedniejsza od „kalźdej niewieściej twarzy“ 

(istoty) święła Panienka poprzestać musi na 
mizernym „chlewie* między domami, gdzie 
Józef „swemu osłowi i wołkowi jest byt jasły 
uczynił, Przy narodzeniu Dzieciatka asystują 
jednak nietylko zwierzęta, zapobiegliwy bo- 
wiem Józef wezwał „dwie babce“, Gebal 
4 Salome. Pierwsza z "mich uznała w nie- 
mowlęciu Boga, druga wlary nie miała. za 
co jej „ręce się byle uschle*, i dopiero, na 
wezwanie anioła. dotknawszy Dzieciny. od- 
zyskała w ręku władzę. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go Grudnia 1982 


08 adw 2 m. WANDA” 


w teatrze TRERTĘKY ZE 
D E iz IRE ŻERE 


rome rewelacyjny program. 


Pierwszy polski film osnuty ua tle życia cyrkowego ze znanej powieści J. Kossowskiego 


pałac 


ð Kolka 


Sort dramat. — Film porywających melod'i miłości i poświęcenia w rol. głów nych 
ioretta Pańcewiez i 
cyrkówia arol naa ŁubieńsKa „zowystowiec 100 CYM oreore, Zbyszka Sa- 


Francesco-dy- 
rektor cyrku 


Wan 


Zakopane 27 grudnia 1932. 

Okres świąteczny, zaznaczający się raptow- 
nym i licznym zjazdem gości zainaugurował 
jak co roku, pierwsze imprezy zimowe w Za- 
kopanem. 

Zima tegoroczna mocno spóźniona i skąpa w 
opady wynagradza brak śniegu słoneczną po- 
gadą. Do samych świąt bywało w południe tak 
ciepło, że śmiało można było chodzić bez pła- 
szczą. Dnie są wyiskrzone, złote zalane pówo- 
dzią blasków, noce cudowne, rozgwieżdźone, 
mroźne. Ze zdumieniem czyta się o upartych 
mgłach, panujących na nizinach i podziwia się 
te tygodnie ustawicznej, zupełnie jakby nie zi- 
mowej pogody, które nastają zwykle dopiero 
pod wiosnę. 

Śniegu prawie, że niema. Leży on raczej 
cienką warstwą w samem Zakopanem j i na oko- 
licznych wzgórzach, góry szarzeją nagiomi zbo- 
czami i żebrami skalnemi. Hala gąsienicowa, 
którą odwiedziłam, przypomina ostatnie tygod- 
nie qrzed nastaniem lata; wszystkie kamienie 
na wierzchu. a nieliczni narciarze ż rozygmacją. 
snują się z nartami na plecach, wyszukując 
jakichś oderwanych płatów śniegu, Górale 
skrobię się za uchem i powiadają, że długo tak 
będzie, że większy śnieg (przyjdzie dopiero 
w lutym.,. 

Tymczasem w zimowej stolicy na miejsce 
zapowiudzianych skoków na Krokwi, ktćre z 
wyżej podanych powodów nie mogły się odbyć. 
rezpoczeto wczoraj turniej hokejowy na małym 
stadjonie, który cieszy się ogromną frekwen- 
cją widzów i potrwa trzy dni. 

Dziś zaś nastąpiło otwarcie wielkich zawo- 
dów zimowych konnych, tej najpiękniejszej a- 
trakcji sezonu, która skupia zawsze najwytwor 
niejszą publiczność i wszystkich miłośników te- 
go szlachetnego sportu. 

Wielki stadjon został na ten rok jeszcze 
powiększony, a to ze względu ha mające się 
oabyć w styczniu wielkie wyścigi płaskie z 
totalizatoram. Nie wpłynęło to zbyt korzystnie 


to dziecię jest więcsze, niźli ty i nad tobąć 
ono będzie mocniejsze“, į składa koronę. 

Mimo hołdu cesarskiego, pozostaje Chrystus 
nadał „ubodzi”, i rozważaniem tego ubóstwa 
kazanie się kończy. Kaznodzieja wraca tutaj 
do swych ulubionych roztrząsań scholastycz- 
nych, tłumaczy więc, że Nowonarodzony był 
poczwórnie ubogi, nie miał bowiem „żadnego 
pieniążka* na wynajęcie gospody, ami też 
szat żadnych, a Jego matka nie posiadała „ni 
jednego kożuszka... cóż ciby je oma przed 
zimnem była przykryłać, bo nie miał na- 
stępnie innego pokarmu, tylko , „trochę mleka 
używał jest byl“, a wreszcie nie miał pościeli 
i na sianie poprzestać musiał. Wnioskiem 
z tych rozważań jest wymowna pochwała 
ubóstwa: „A przeto grzeszny człowiecze, Toz- 
pamiętaj się ty na to. kakoć (jak) Chryst jest 
na temto świecie prze cię (dla ciebie) wielikie 
ubóstwo cirp'ał był. a przez toć jest on to 
był uczynił. iżbvchom (abyśmy) my wiece 
ubostwo miłowali. niżli bosatstwo*. 

Ten zwrot ostatni brzmi nam jako coś 
bardzo blisliego i znanego, całkiem jak sto- 
wa kolędy Karpińskiego: 


Niemata cierpiał niemało, Żeśmy byli wieni semi, 


Niemało cierpiał, niemało. 

Żeśmmy byli winni sami, 

Ubodzy was to spotkało, 

Wiłać Go przed bogaczami. 

4 * 

Ale nie jest to bynajmniej jedyny punkt 


R 


Hołd Dzieciatku styczny między kazaniem średniowiecznem, 


składa i Jeso Rodzicielka. co większa, moc a pieśnią „poety serca“ z epoki rokoka. 
Jego i władzę uznaje cesarz Augustus. Gdy | Dominikanin mianowicie wielkopolski roz- 


przybyła doń w orszaku stu rycerzy „kro- 
lewna Sybilla“ i wytłumaczyła mu znaczenie 


tajemnego widziedla obok słońca. złotego 
kręgu z Dziewica, piastujacą Dzieciątko 


władcz Rzymu przystaje na jej słowa „iżeł 


ważą w toku kazania przymioty Chrystusa, 
zastanawia się, „kakieć to Dzieciątko jest 
było“, i dochodzi. do wniosku, że było ono 
cudowne. bo rozwiązało — jakbyśmy to dzi- 
siaj powiedzieli — sprzeczności nierozwią- 


nazw 


RZA 
ż 


Kazim erz Krukowski Nina Nina Grudz ńska. 


Ponadto występują: Buczyńska Skonieczny, Krzewński Małkowski. 
Śpiewy chóralne w wykonaniu Chóru Dana Reżyseria — Ryszard Ordyński. 


— Emocja — Humor — Sensacja — 
Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop. 


Program Nr 13 


Pierwsze igrzyska zimowe. 


na miejsca dla publiczności, na które przestrzeń 
została zacieśniona a także przeniesiono w głąb 
stajnie, przez co nie widzi się wyprowadzanych 
koni. Także megafon funkcjonował fatalnie a 
raczej nie funkcjonował prawie wcale, nie by- 
ło muzyki, — brak jeszezo wprawy... 

Dzień bez chmurki, rozżsrobrzony ranną 
ragiełką i zalany słońcem. Cienka powłoka śnie 
gu ubita i skrząca się jak dywan ze skier. Try- 
buny przystrojome zielenią, chorągwiami i żół- 
temi ułańskiemi proporczykami, Tłumy pu- 
tliezności wypełniły prawie wszystkie miejsca. 

Na „Konkurs otwarcia“ złożyło się sześć 
biegów, do których stanęło około 60 koni, — 
wiele znanych z zeszłorocznych zawodów, 12 
przeszkód na 1.10 m. wysokich, około 3 m. 
szerokich, szybkość przeciętna parcours 375 m. 
za minutę. 

Prócz koni wojskowych stawały do rozgry- 
wek konie prywatne a ich właścicielo w barw- 
nych frakach i dżokejkach pięknie odbijali się 
na bieli śnieżnej, 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył porucznik 
Rojcewiez, zdobywca nagrody P. Prezydenta 
w roku zeszłym na koniu The Hop, drugie miej- 
sce zajął podporucmik Bober na koniu Buce 
trzecie por. Szydłowski na koniu Odra, czwar- 
te por. Dąbski-Nehrilch na Domino i t. d. 

Zawody zaczęte o godzinie 11 skończyły 
się dopiero o w pół do drugiej. Nie obeszło się 
bez ujadków na Śliskim torze i licznego wyła- 
mywania koni przed przeszkodami. Po deko- 
racji zwycięzców, którzy przedelilowali pięknie 
przed oklaskującą ich publicznością, wytrzyma- 
no nas dobre pół godziny, poczem odbył się 
skjóring, rozegrany między dwoma końmi: Chi 
merą i Gryzeldą. W szalonym galopie na péł- 
tora okrążenia toru zwyciężyła ta druga z nar- 
ciarzem Pomemackim, 

Do ski-kjdringu (koń z jeźdźcem i narciarz) 
stanęły cztery konie: Order, Ali, Drednot i 
Irolanka. Niespokojne i zgorączkowane konie, 


zalne, wielkość i małość, wieczność i do- 
CZeSNOŚĆ, nieogramiczoność i  ognaniczoność. 
Oto część jego wywodu: „Iżeć zaprawdę jest 
ono dziwne było, teżeć "jest ono wielebne. 
ślachetne i teże miłościwe było. Teżci jest 
omo samo w sobie dziwne było, dziwneć teże 
ono jest miedzy źwierzęty było, dziwneć teże 


ono na niebie i w słuńcu i ww kalżdem stwo- ` 
rzeniu jest ono było. A napirwszeć jest ono, 


samo w sobie dziwne było, przez to, iżeć ten 
(król), jenżeć (który) jest był bardzo wysoki, 
tenoi się jest dzisią uczynił niski, i teże stary 
i młody, wielki i mały, bogaty į  ubodzi. 
A przez toć tento krol nieba i ziemie, jenżeć 
jest barzo wysoki, jegożci (wysokości) ni- 
jeden anjoł ani nijedno stworzenie dosiąc 
nie może, tenci się dzisia uczynił tako niski 
i tako skromny, iżci się jest on był na małem 
miastku, toć jest w jasłach, przepuścił po- 
fożyć“. 

Najmniejszej watpliwości nie ulega TO- 
dzinne podobieństwo między tą, bardzo 


zresztą prymitywną, charakterystyka cudow- | 


Nr 358 


|pnszezone w galop powpadały ma siebie, przy- 


czem jadący na nartach za Alim porucznik Rof 
cewiez dostał się między kopyta. Nie się na 
szczęście nie stało ale jego koń odpadł, dwa 
przyszły bardzo spóźnione, a zwycięzcą został 
koń Order rotmistrza 
O godzinie 3 głodna publiczność rzuciła się 
tłumnie do wyjścia. W najbliższych dniach dal- 
szy ciąg tych ciekawych zawodów, które po- 
trwają. do 7 stycznia. Zakopane zapomniało o 
martwym sezonie i roi się tłumem rozbawionych 
sportowców. Kawiarnie przepełnione, szeregi 
sahek dzwonią zawzięcie, ślizeawka rozbrzmie- 
wa bez przerwy tubalnym głosem megafonu a 
na to wszystko patrzy dobrotliwe wspaniałą 
tatrzańskie słońce. 
Marja Sandoz. 
A) 


Zakończenie międzynarodowego turnieju 
hokejowego. 

W 8-im i ostatnim dniu międzynarodowego 
tuyrnicja hokcjowego o mistrzostwo Zakopane- 
go lwowska Pogoń osią, gucia wynik bezbram- 
kowy 0:0 z poznańskim AZS. — Drugi mecz 
Wiener Bislauf Asię przyniósł zwy- 
cięstwo Wiedeńczykom w stosunku 2:0 (1:0, 
1.0, 0:0). 


Ostateczne wyniki tumiejn są nastepujace 
1-sze miejsce, tytnł mistrza Zakopanego OTaZ 


nagrodę honorową zdobyła Wiener  Eislauf 
Verein, która na 5 sry uzyskała  wszystkia 
możliwe 6 punktów, drugie miejsce zajęła 


lwowska Pogoń trzy punkty, 3--. miejsce AZS 
(Poznań) dwa punkty, 4-0 warszawska Legja 
jeden pmkt. 


Brandenburger 5. ©. remisuje 
w Katowicach, 


We wtorek późnym wieczorem odbył się 
na sztucznem lodowisku w Katowicach mecz 
hokejowy pomiędzy drużyną niemiecką Bran- 
denburger S. C. a krakowskin Sokołem, Mecz 
wywołał duże zainteresowanie, zgromadził po- 
nad 2.000 widzów i przyniósł po ciekawym 
przebiegu wynik nierozstrzygnięty 3:3 (1:1, 
1, LĄ: 

Drużyna polska była lepsza i wykazała wię- 
tej inicjatywy, bardziej natomiast zgraną była 
drużyna niemiecka. Wszystkie bramki dla Po- 
laków zdobył Wołkowski (3). 

Drugi mecz hberlińczyków z Czarnymi ze 
Lwowa zakończył się również wynikiem remi- 
sowym 1:1 (1:1, 0:0, 0:0). 


DRUŻYNA SZWAJCARSKA POKONANA 
W ITALJI. 

Mecz piłkarski. rozegrany w Rzymie pomię. 
dzy drużyną włoską „Roma? a szwajcarską 
„Laudanne Sport* przynićsł zwycięstwo Wło: 
chom 2:0. 


BIRGER RUUD w NIEMIECKIEJ FABRYCE 
MEBLI. 

Słymny narciarski skoczek Norwegji, Bir. 
ger Ruud, przebywa obecnie w Niemczech, pra- 
cując w fabryce mebli w Johangeorgenstadt. 

Ruud zamierza ustanowić nowy rekord Nie- 
miec w skokach narciarskich, licząc na uzyska» 
nie 75 metrów. 


ana REŃEE RAE la MMK a E AT S OAM Matki Zbawiciela, jako „Vergine Madre“, 


jako Tej, przez która Stworzyciel stał się 
stworzeniem, Występują one również w głoś- 
nej „Złotej Legendzie“ arcybiskupa genueń- 
skiego, Jakóba de Voragine, znanej dobrze 
autorowi „Kazań Gnieźnieńskich*, a później 
w przebogatej prozie i poezji kościelnej, 
które przez całe stulecia stać się miały 
źródłem natchnienia dla poetów religijnych 
we wszystkich  krałach chrześcijańskich. 
W Polsce pomysły te, zainaugurowane kaza- 
niem gnieźnieńskiem, krzewić się miały przez 
wieki następne, aż po Karpińskiego i mło- 
dego Mickiewicza. Rzecz prosta, że posiłko- 
wali się niemi twórcy kolęd polskich, by 
wymienić choćby tylko autora „Symfoni$ 
Anielskich*. niezwykle zajmującego zbiorku 
z wieku XVII, rozpoczynającego Się od pieśni, 
przypominającej tematycznie późniejszą ko 
lędę Karpińskiego. W ten sposób łatwo zro- 
zumieć, że „poeta serca* w kolędzie „Bóg 
się rodzić, taksamo jak w imnych swych 
pieśniach religijnych. nie silit się na orygi- 


ności Boskiego Dzieciątka, a między kun- nalność, lecz osnuł ją na motywach trady- 


sztem wstepnej zwtotki Karpińskiego. Czy 
jednak podobieństwo to jest istotnie rodzin. 
ne? Czyżby można było przypuścić znajomość 
„Kazań Gnieźnieńskich* u Karpińskiego? 
Oczywiście nie. ale to sprawy pokrewieństwa 
bynajmniej nie przesadza! Wszak kaznodzieja 
średniowieczny nie był pisarzem oryginalnym, 
lecz czerpał pomysły z ówczesnej literatury 
ogólno - kościelnej. Tacińskiej, i jei to właśnie 
zawdzieczał rozmaite „concetti“, któremi wy- 
wody swe ozdobił. Koncepiy owe skłonni 
jesteśmy dzisiaj określić mianem pomysłów, 
barokowych, zabominajac 0 ich bardzo 
odlesłem pochodzeniu. Wszak analogiczne 
motywy społyvkamy już we wspaniałym hym- 
nie na eześć Matki Bożej, roznoczynajacym 
ostatnia pieśń „Boskiej Komedji*, w określe- 


cyjnych. powszechnie znanych, uświeconych 
przez praktykę calych stuleci. że utwór swój 
związał z dorobkiem przeszłości, Odciskając 
tylko na nim piękno swego własnego kunsztu 
poełyckiego. 

Temsamem jednak tłumaczy Się równo- 
cześnie popularność pieśni. Nie mogła ona, 
mimo swego artyzmu, który w dziejach ko- 
lędy polskiej był inowacja. nie przemówić 
żywo do sere i wyobraźni ludzi. którzy byli 
osłuchani z motywami w niej dźwięczącemi. 
z motywami znanemi im z kazań i kolęd 
dawniciszych, a więc pomysłami swojskiemi 
i bliskiemi, ; dzięki temu właśnie pieśń 
„0 Narodzeniu Pańskiem* weszła do reper- 
tuaru najulubieńszych kolęd polskich. 

KONIEC. 


Nr 352 


Ko siuychiać 


w krakowie. 


Piątek 30: św. Eugenjusza. 

Sobota 31: św. Sylwestra. 

Sobota 31: wschód słońca o godz. 8.11, 
zachód o 15.55. 

== 

NIE SZCZĘDŹCIE DATKÓW NA POGO- 
TOWIE RATUNKOWE!!! W sobotę 31 bm. i w 
noe sylwestrową urządza Pogótowie Ratunko- 
we swą tradycyjną zbiórkę. O tem, że ta naj- 
popularniejsza instytucja Krakowa zasługuje 
na poparcie, pisać już nie potrzebujemy, gdyż 
niema chyba mieszkańca, któryby bądź sam na 
sobie, bądź też ma swych najbliższych nie do- 
znał zbawiennych skutków Pogótowia Ratun- 
kowego. Ogólny kryzys, jaki ogarnął caly 
świał, odbił się również i na Pogotowiu i to 
w dwojaki sposób: dary i subwencje spadly 
do zera, a ilość interwencyj wzrosła ogronmie, 
gdyż wszyscy bezrobotni, ztedukowani į vic- 
wiele zarabiający, zwracują się obecnie o po- 
moc i poradę do Pogotowiu Ratunkowego. pe- 
wni, że spotkają sie z życzliwem przyjęciem 
a co najważniejsze — bezpłatnem. Zwiększona 
Ność wyjazdów pociąga za sobą znaczne zwiek 
szenie wydatków na lekarstwa. środki opatrun 
kowe, benzynę itl. Apelujemy przeto bardzo 
gorąco do wszystkich Krakowian, aby w dniu 
sylwestrowej zbiórki pamieta, a Pogotowiu 
Ratunkowem. 

OFIARY NA BEZROBOTNYCH — ZA- 
MIAST ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH. Wojew. 
Komitet Pom. Bezrobotnym apeluje do wszyst- 
kich sfer. zachowujących zwyczaj skladania ży 
czeń noworocznych, aby wzamian wydatków 
na ten cel, złożyły ofiare na pomóc bezrobot- 
nym, przesyłając datki pod adresem Wojewódz 
kiego Komitetu w Krakowie. ul. św. Tomasza 
1 26. 

MÓWNICA TELEFON. W SUKIENNI 
CACH. Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
uchwalono między innemi utworzenie publicz- 
nej mównicy telefonicznej w Sukiennicach cd 
strony ulicy Brackiej, oraz regulację ruchu ko- 
łowego na mającym się otworzyć 4 moście na 
Wiśle. — Ponadto załatwiono sprawę adapta- 
cyj w Rzeżni miejskiej i sprawę utworzenia 
nowego placu targowego na Krowodrzy. 

—— m | z— 
ZAWIADOWBIENY I KOMUNIKATY. 

SEKCJA EKONOMICZNO - SPOŁECZNA 
ZW. INTELIGENCJI zawiadziunia, że otwiera 
jadłodajnię, gdzie będzie można otrzymać po 
85 groszy obiad na maśle na ulicy Urzędniczej 
22, I. p. Tam także przyjmować się będzie 
wszelką konfękeję damską i dziecinną do szy: 
cia po bardzo niskiej cenie, jak również endlo- 
wanie. mereżkowanie i plisowanie. 

BIURO INFORMACYJNE Chrześc. Frontu 
Gospodarczego zawiadamia o wolnych placów- 
kach dla: piekarza, zegarmistrza, jubilera, zło- 
tnika, dentysty i lekarza weterynaryjnego. — 
Rliższych informacyj udziela biuro Chrz. Fr. 
Gosp., Kraków, Szpitlana 18, I. p, otwarte 
codziennie od godz. 10—18. 

in i gan z 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIKGO. 

Piątek: „Wesele“. 

Sobota: „Dom otwarty”, — o godz. 11.30 
w nocy „Noc Sylwestrowa". 

Niedziela 1 stycznia popoł.: „Betleem Pol- 
kie"; — wiecz.: „Dom otwarty". 


TEATR „BAGATELA”. 


Sobota o godz. 7, 9.10 i 11.80:: „Będzie le- 
piej” — Rewja Warszawska. 

Niedziela o godz. 5 pop. i 8 w.: „Będzie le- 
piej” — Rewja Warszawska. 

Poniedziałek o godz. 8: „Będzie lepiej" — 
Rewia Warszawska. 

Wtorek o godz. 8-mej: „Będzie lepiej" — 
Rewia Warszawska. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: .,Wśród wiecznych lodów Bieguna 
północnego. 

WANDA: „Pałac na kółkach" (K. Lubień- 
ska). 

APOLLO: „Pieśń nocy* (Jan Kiepura). 

SZTUKA: „Banda-Bubula*, 

UCIECHA: „Arsen Lupin* (Jahn Barrymo- 
re, Lionel Barrymore). 

ADRIA: „Wszystko dla dziewczyny” (w gł. 
roli Marry Peel). 

SŁOŃCE: „Bohater strasznej nocy“ (w roli 
gł. A. Brodzisz), oraz na scenie występy wat- 
Szawskiej rewji „Jarmark śmiechu". 

PROMIEŃ: „X. 27" (Marlena Dietrich). 

ATLANTIC: „Ziemia niczyja”. 

—— złp a an A 


Z TEATRU MIEJSKIEGO M. J. SLOWA- 
CKIEGO. Jutro w sobotę wieczorem Pag 
komedji Michała Bałuckiego „Dom otwarty , 
granej po raz ostatni ma krakowskiej scenie 
przed ówierówieczem tj. w roku 1908. Arcywe- 
soła ta komedją wprowadzająca widza w 3ro- 
dowisko mieszczaństwa krakowskiego w okre- 

sie karnawałowym, obfituje w nigdy niestarze- 
jący się lekki rodzajowy humor, pełna komicz: 
nych sytuacyj i przezabawnych typów © 


„GŁOS NARODU" z dnia 30-go Grudnia 1982 


JOHN BARRYMORE 


nu i sceny, 


ARSE 


eeen 


z pomocą biednym. 


Teatr świetlny i dźwięk. „Uciecha 66 ulica Starowiślna L. 16. 


Od niedzieli dnia 25 grndnia 1932 r. 
Dwaj członkowie królewskiej rodziny aktorskiej ! 


najznakomitszy aktor ckra- 
niedościgły mistrz maski. — Występują razem poraz pierwszy, dając wszystkim możność po- 
równania ich olśhiewających talentów w wspaniałym arcylilmie p. t: 


pin, hohafer sławnych powieści Maurice'a Leblanra — 
XX. wieku —— zawsze sprytny, zawsze nieuchwytny. pełen niezwykłego humoru i szaleńczej 
odwagi. Film niezwykłych emocii i humoru. Znakomite dodatki i tygodnik dźwiękowy. 


Kto szuka emodi i zabawy — musi zobaczyć ten niezrównany, znakomity artyiim | | 


Nowe ceny dla wszystkich przystępne. 


Przedstawienia w dni świąteczne od godziny -ciej pop. w dni powszednie o godz. 5 
godz. ; 


LIGNEL BARRYMORE 


oraz 


Niezwykłe przygody 
najspryiniciszego — 
i najelegantszego — 
dżentelmena-włamy- 
wacza. — Arsen Lu- 
to najwspanialszy typ awanturnika 


>T i 9-tej 


SKŁADKI NA RZECZ KRAKOWSKIEGO ARC YBISKUPIEGO KOMITETU RATUNKOWEGO 


Z Krakowskiego Arcybiskupiego Komitetu 
Ratunkowego. otrzymujemy nastepujący komu- 
nikat: Na rzecz niercjestrowanych  bezrobot- 
nych złożono w Arcyb. Komitecie Ratunkowym 
do dnia 24 grudnia b. r. w dalszym ciągu na- 
stępujące ofiary: ks. Józet Nicé z Zebrzydo- 
wic — 20 zł, Krak. Sodalicja Pań — 50 zł. 
J. B. zamiast wieńca na tramue Ś. p. ks. pra- 
łata Korzonkiewicza — 20 zł. M. G. — 5 m, 
Kóża Gajewska z Białej — 6 zł, ks. Bronisław 
Wajda z Bronowice Wielkich — 14 zł. 52 gr. 
O. Bandrowska — 3 zł}, Bractwo św. Anny na 
Zwierzyńcu —- 50 zł, p. Czyżowska z dziećmi 
-— zamiast kwiatów na trumnę $. p. prof. Za- 
łęskiego —- 30 zł., ks. Mateusz Zdebski — 10 tt, 
N. N. — 4 zł, Urząd par. św. Krzyża — 9 zł. 
81 gr., Urząd parafjalny N. M. P. de Lourdes 
— 17 zł. Strużyńska — 5 zł, ks. Prałat Bog- 
dan Niemczewski — 50 zł, Drozdowski — 10 
zł., Kazimietz Putyrą — 5 zł, ks. Dr. Jan 
Krzemieniecki -— 12 zł, Urząd paratjalny Bo- 
żego Ciała — 12 zł, Redykowa — 10 zł, ks. 
Alfons Bielenin — 1 zł, ks. Jan Kwapin Biskn- 
piec — 20 zł, Mieczysław Kuzia — 10 zł, M. 
ks. Dawid Pierre — 20 zł., inż. Stanisław Żar. 
uecki — 10 zł, ks. Jan Pustelnik — 5 z}, ke. 
Biskup Dr. Stanisław Rospond — 40 zł. 00. 
Bonifratrzy — 50 zł, ks. Karol Sadlik — 10 


rzeniu w opracowaniu scenieziem W. Nowa- 
kowskiego, w obsadzie pp.: Bednarska, Daszyń 
ska, Gintelówna, Granowska, Kłońska, Koste- 
cka, Ludwiżanka, Walewska, Hierowski, Kon- 
drat, Kosmyra, Kułakowski, Leliwa, Pągowski, 
Solarski, Staszewski, Senowski, Turski, Woż- 
nik, Wroński. 

SYLWESTER W „BAGATELI%, W wiel- 
kiej rewji sylwestrowej pt. „Będzie lepiej" wy- 
stąpią oprócz obecnie grającego zespołu, Nina 
Grudzińska, porywająca swoim temperamentem 
i humorem Stamisława Karlińska, Irena Carne- 
ro i Marjan Jastrzękski, świetny komik rewjo- 
wy. Dużo splendoru przyczynią Sylwestrowej 
premjerze wspaniałe tualety pp. Grudzińskiej 
i Karlińskiej, których strojami masze Panie bę- 
dą olśnione. P. Fiszerówna, Cybulski oraz 
Wojnicz mają również wspaniałe pole do popi- 
su. — Bilety do nabycia w kasie „Bagateli” 


harak. |od godz. 10 rano, w cenie od 99 groszy do 


terystycznych zostaje wprowadzona na powtó- | złotych 4. 


zł, Łukasiewicz z Dębnik — 5 zł, Dr. Ludwik 
QOcetkiewicz — 50 zł, Włodzimierz Łodyński 
— 2 zł, Anna Łazarska — 10 zł, Adamowie 
Szarscy — 50 zł, Antonina Witkowska — 10 
zł, Bronisław Winiarz — 20 zł, Siostry Siu 
żebniczki N. 8. Jezusa — 50 zł, Konstanty 
Bzowski — 15 zł, Helena Sędzielowska —- 
5 zł., Dr. Juljusz Gawroński — 20 zł, Kazi: 
mierz Lisowski — 5 zł, Marcinowie Kusiono- 
wiczowie — 10 zł., Dr. Amtoni Meyer — 20 zł.. 
August Turowicz — 50 zł, Katarzyna Szarek 
-- 5 zł, Akademickie Koło Kresowe — 10 22. 
J. J. — 23 zł, 5. 8. Urszujanki -— 11 zł, J. P: 
-— 20 zł, inż. Jan Kwiatkowski — 20 zł., Dr. 
Albin Zając z Katowic — 25 zł. 

Nadto Zarząd dóbr Wielichowo Teresy ks. 
Lubomirskiej nadesłał wagon ziemniaków i ks. 
kanonik Władysław Galus z Czernichowa — 
22 met. ziemniaków. 


Do dnia powyższego wydano bezpłatnie 


45.682 obiadów bezrobotnym pracującym fizy- | 


cznie. oraz 5.051 obiadów bezrobotnym pracu- 
jącym umysłowo. 


BIESN NOCY 


ny rodak, król teno- 
rów, następca Carusa 


Rozkoszne arcydzieło 
piękna — wesołości, 
muzyki i brawury / 


W głównej roli —- 
przemiły, popularay 


| 


Film najwyższej kissy! — Absolutnie i bezapelscyjnie najlepsze dzieło f 
cudowny poemat 
cia, SERY, awantarek i pikantnych przygód x podró. 
ży po Szwajcarji —- której bohaterem jest nasz genja), 


JAN KIĘPURA 


wręcz rewelacyjny aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew 
miękkości, nastroju i siły — czaruje i porywa wszystkich! — Humor. 
wystawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerką Kiepury jes da 
Schneider, w pozostałych rolach występula najlepsi artyści i komicy 
rował chlnbnie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A, LITWAK. To 


zdobyło słusznie rekord powodzenia w najwię c 
ostatnią kreacją Kiepura znowu okrył imię Polski chwalą! 


AA a TT 
Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


BANDA BUDUŁA 


Baieczne atrakcje! — Werwa! — Humor! Frapajaca treść! — Zobaczycie urok zę 
wesę szych zabaw świata! — Tualety, bale, dane ugi, wyścigi, sport! Olbrzymia wyst 


GEORGES MILTON 


mysłowości i cudownvm nastroju! -- Kraków, będzie żył, sza 


kszych stolicach Europy i Ameryki! 


;) 


„NOC SYLWESTROWA“ w Teatrze Miej- 
skim im. J. Słowackiego z udziałem Ordonów- 
ny, Pogorzeiskiej, Krukowskiego i Toma, w so- 
boie biaż. tygodnia o vonz. 11.30 w mocy. za- 
powiada sie jako najwcscisze widowisko sylwa 
strowe z niezwykle urozmaiconym programem 
Gztamich nowości roperiuarn warszawskich te- 
Mirów aewiowych „Banda“ ji „Morskie Oko 
Bezkonkarencyjna ezwórka gwiazdorów pol- 
skiej rewji w wielkim programie „Nocy Syl- 
westrowej” roprczeniować bedzie najnowsze 
przeboje pelnych humoru piosezek i komicez- 
nych skeczów. zupełnie nicznanych w Krako- 
wie. Ulubieńcy pubiiezności calej Polski, Ordo- 
Prgorzelska. Krukowski, Tom, popu- 
larni arfyści, wystapia w icatrze z programem 
„Nacy Śrlwsstrowej* tylko raz jeden, na któ- 
ry specjalnie przyjechali do Krakowa. Akom- 
panjumesł spoczywa w ręku wytrawnych war- 
szawskich muzyków kompozytorów;  Kseni 
Kompaniejcowy i Ludwika. Tiszmana. Sprzedaż 
biletów w niezwykle ożywionem tempie trwa 
padal w kasie teatm miejskiego. 


HANKA ORDONÓWNA I ZULA POGO- 
RZELSKA W KRAKOWIE. Niezrównana pieś- 
wiarka, polska Yvette Guilbert, Hanka Ordo- 
nówna oraz przedstawicielka niedoścignionego 
humoru i groteski Zuła Pogorzelska bedą ba- 
wily naszą publiczność w dniu 31 bm. na ezte- 
rech wieczorach syłwestrowych, z których trzy 
odbędą sie w Starym Teatrze. a to o godz. 
1. 9.15 wieczór i 11.30 w nacy, czwarty o godz, 
1130 w nocy w Teatrze im. J. Słowackiego. 
(bok wymienionych artystek dadzą sie słyszeć 
na powyższych wieczorach także Kazimierz 
Krukowski, hozkonknrencyjny knmorysta oraz 
Konrad Tem, wykwintny i subtelnie dowcipty: 
piosenkarz. 


DÓW: 


WENECKA NOC SYLWESTROWA pod. 


hasłem: „La donna e mobile? w salach Tow. 
"Technicznego (Straszewskiego 28), to jedyny 
akademicki Sylwester staraniem Akad. Koła 
Przyjaciół Włoch i Wydziału Kół Historycz- 
nych. Wstep bezwzględnie za zaproszenłami, 
które wydaje się Wolska 14. parter od 12—1. 


PROSIMY ŻĄDAĆ 
EEEE "| 


WSZĘDZIE WYROBÓW „DOBROŁIN** 


Pastą do obuwia — Płyn do matali, szyb i 
Politura w tubach. — luster. - Pomadka do 
Płyn do kolorowego metall. - Czyścidło de 
obuwia. — Tłuszcz szorowania naczyń ku- 
do obuwia. — Pasta || chemych - Wywabiacz 
i zaprawa do podłóg. do plam. Muchełapki 


ZASTEPSTWO MI, SIEROTWINSKA 


FABRYKI 
Kraków, al. Sienna L, 12. — Tel. 137-37. 


Goście z Jugosławji w Krakowie. 


W dniu wczorajszym bawiło w naszem mie. 
ście grono dziennikary jugestowiańskieh, Go- 
ście odbyli rano przejażdżkę autobusem po 
Krakowie, zwiedzili Wawel, kościół Marjacki, 
Muzeum Narodowe i wystawę Wyspiańskiego 
w Pałacu Sztuki. O godz. 1.30 odbyło się śnia- 
danie, wydane przez Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskich w Hotelu Francuskim, na którem 
przemawiali kolejno: prezes Syndykatu Dzien. 
Krak. dr. Flach, poseł M. Żivancevic, prezes 
Komitetu porozumienia prasowepo, poleko-ju- 
gosłowiańskiego, prof. Walter, prezes Tow. 
Polsko-Jugosł. oraz wiceprezydent miasta, P 
Klimecki. 


żyński. 
Wieczorem, po kolacji w ścislem kółku, go- 
$cle koło północy wyjechali do Zakopanego. 


ilmowe doby obecnej !* 
miłości, wytworna komedia, poina ży- 


W arcydziele tem Kiepura ukazał 
się poraz pierwszy jako znakomity 
pełen słodyczy, głębi» 
Sentyment, Olbrzymia 
t młoda, prześliczna gwiazda Magda 
europejscy! Reżyse- 
fenomenalne drieto. 
Swols 


Szampańska, rasowa kome- 
dła beztroskich zabaw, miło- 
siek, przygód i pikanterji! 
i zgiełk naj- 
awa! — 
w otoczeniu najlepszych artystów euro- 
pejskich ! — Obraz o zdumiewajacej po- 

lał i bawił sę „Bandą Buduia”. 


i 


. 


wekslowych. 


" wych. redukują również kredyty banki prywat- 


 riu va rynku szwajcarskim mogą mieć polskie 


zycie gospodarcze. 


Uigowe świadectwa 
dla przedsiębiorstw przemysł. | 


Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby kar- | 
bowe do udzielenia przedsiębiorstwom przemy 
siowym zaliczonym do świadectw  przemysło- 
wych od d-ej do 8-ej kategorii nastepujących 
ulg: a) zezwolenia na nabywanie świudcetw 
przemysłowych na r. (933 według ilości za- 
trudnionych robotników, |xzyjętych za podsta- 
wę da określenia kategorji świadectwa przo- 
mysłowego na r. 1932, b) zwalniania od dopła 
ty do ceny świadectwa przemysłowego wyż- 
szej kaiegorji w wypadkach. gdy w okresie od 
1 stycznia do J lipca 1935 r. bedzie miało miej- 


sce powiększenie ilości zatrudnicnych robotni- | p 


ków w porównaniu z ilością przyjętą za pod 
stawe do określenia kategorji świedectwa prze- 
mysłowogo na rok 1923. 

Ulol powyższe mogą być ndz olanc najwy- 
żej w yranicach jednej kategorii świadectw 
przemysłowych. t. j. przedsiębiorstwo przemy- 
sowe, zaliczone Wstawowo do V kategorji 
świadectw przemysłowych, może uzyskać je-| 
dynie zezwolenie na nahycie świadectwa. prze- 
mysłowego VI kategorji i t p. Uigi te będą 
udzielane na indywidualne podania. które wno- | 
sié należy da Urządów Skarbowych. 


Wypowiadanie koncesyj tytoniowych. 


Ukazalo się rozporządzenie ministra skarbu 
z dnia 23 grudnia b. r. wprowadzające szereg 
zmian do rozporządzenia ministra skarbu z im. 
Ri mara 1982 r. o korcesjonowanej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych. Dotyczy ta zakresu 
działalności hurtowni rejonowych. kwestji zmia 
nv cen wyrobów tytoniowych i stosunku do 
tych zmian koncesjonarjuszów. sprawy cofnię- 
cia koncesii bez wymówienia 3-miesięcznego, 
to spowodowane bré może naruszeniem szere 
gu obowiązków koucesjonarjusza przynajmniej | 
dwukrotnie w ciągu roku kalendarzowego, 
wreszcie kwestji koncesji na hurtowną sprze- 
daż wyrobów tytoniowych, której wypowiedze- 
nie następuje przed rokiem wygaśnięcia kon- 
cesji. Pozatem rozporządzenie przewiduje. iż 
riezależnie od innych przepisów dyrekcja Mo- 
nopolu Tytoniowego może w czasie do 28 Ju- 
tego 1933 r. cofnąć bez wypowiedzenia każdą 
koncesje na hurtową sprzedaż wyrobów tyto- 
niowych w razie zajścia jednego z warunków, 
przewidzianych ustawą z dnia 18 marca 1932 
roku w paragrafach 31, oraz 32 p. a i b. Rozpo- 
rzadzenie weszlo w życie z dniem egłoszenia. 


Mniej kredytów — mniej protestów 


Podawane co miesiąc przez główny urząd 
statystyczny obliczenia wykazują, że liczba 
protestów wekslowych maleje niemal od po 
czątku bież. roku. Spadak ten utrzymał się ró 
wmież w listopadzie. Pochodzi to stąd, że prze- 
dewszystkiem maleje ogólna liczba udzielanych 
kredytów wekslowych. Skurczył się portfel i 
wekslowy Banku Polskiego į banków państwo- 


ne, uzasadniając to brakiem odpowiedniego, ne 
wnego materjału. 

Wedlug danych G. U. zaprotestowano 
w Polsce w listopadzie b. r. 230.6 tys. sztak 
weksli na sumę 58.7 milj. zł}, wobec 248.6 tyz. 
sztuk wartości 60.2 milj. zł. w październiku 
b. r. a 398.9 tys. sztuk na sumę 109.1 mili. zł. | 
w listopadzie 1931 r. 

Procentowo jednak, stosunak weksli prote- 
stowanych do płatnych uległ pogorszeniu, wy- 
nosił bowiem w listopadzie b. r. 12.3%, wobec 
12.2% w październiku b. r. 


mm 71 
EKSPORT KONI Z POLSKI DO SZWAJCARJI 
I WŁOCH. 

Roczac zapotrzebowanie Szwajcarji sząco- 
wane jest na 8.000 sztuk koni, w tem 2.000 
koni wierzchowych i 6.000 roboczych. Uzyska- 
ny przez Polskę w maju r. h. kontyngent przy- 
wozowy zastał do listopada r. b. wyczerpany 
tylko w połowie, co spowodowane zostało ni 
ska jakością wysłanych partyj, a w związku 
z tem niezadowoleniem odbiorców szwajcar- 
"kich dostawami polskiemi, Widoki powodze- 


Q 


Des 


konie robocze, jednak towar winien być pier- 
wszorzędnym jod względem jakości. Na ryn- 
kn włoskim istnieją dla Polski możliwości zby- 
lu koni roboczych ciężkich. średnich Oraz ma 
łych koników miary do 130 cm., na które ist- | 
nieje we Włoszech duże zapotrzehowanie, Se | 
zon importowy rozpoczyna się z początkiem ro- | 
ku kalendarzowego. 


ZMIANY PRZEPISÓW O ŚWIADECTWACH 
POCHODZENIA ZWIERZĄT. | 


I 
| 
W Dzienniku Ustaw z 28 b. m. 

rozporządzenie ministerstwa rolnictwa 
wadzające cały szereg zmian w obowiązującem 
dotychczas rozporządzeniu ministra Rolnietwa 
z 22, III. 1928 r. o zaopatrywaniu zwierząt w 
świadectwa miejsca pochodzenia i badaniu zwie 
rząt na stacjach kolejowych í przystaniach 


wodnych. 


ogłoszono 
wpro- 


„GLOS NARODU“ z ania 30-g9 Grudnia 1932 Nr 352 
KINOTEATR p DOM KATOLICKI Wydawnictwa ekonom. 
CEE O PORZ A ips a 
DZWIĘKOWY W 66 |; Y OL. STRASZEWSNIEGO 18 Stu um 0 kryzysie gostodarczym, 
wenn „3 | T į FALI UL. STRASZEWSRIEGO 10. Polskiej literaturze na temat kryzysu gospo 
z MA KRETĘ darczego przybyła w ostatnich dniach orygi- 


Wielki program świąteczny ! 
Największy film tezorocznej produkcji! — Film jakiego dotąd nie było! 
Szczyt techniki i reżyserji! 


Wśród wiecznych lodów bieguna północnego. — Pełna niebezpieczeństw tajem- 

nicza kraina — głęboka miłość odważnego Chee-Aka do młodej eskimoski. — 

Walka z olbrzymim niedźwiedziem. — Ucieczka po pękających lodach. — 
Niezwykle emocjonująca i sensacyjna treść. 


Film mówiony po polsku! 


RI. Nad program sensacyjne uzupełnienia. 


, 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej, T-mej i 9-tej. We święta o 3, 5, 7, 9- 


140 milionów deficytu za 8 miesięcy. 


Listopad hył ciężkim miesiącem dla skarbu 
skutkiem dalszego, już bardzo znacznego spad. 
ku wpływu, wywołanego pogłębiajacą się de- 
presią gospodarczą. Wpływy skarbowe w li- 
stopadzie byly o 12 i ćwierć miljcna zł. mniej- 
sze niż w październiku bież. roku. W perówna- 
riu z listopadem roku uLieglego wptywy te sa 
a przeszło 28 mili. zł. mniejsze, W tych warun- 
kach musiala też nastąpić pewna redukcja wy- 


dochody skarbowe z podatków i opłat 92.097 
(108.138), inne dochody administracyjne 14.983 
(17.428), wpłaty do skarbu państwa z przed- 
siębiorstw 4.521 (16.684), z monopoli 53.017 
(56.325); 

Wydatki: administracja 175.610 (192.346). 
w tem władze naczelne 1.520 (1.713), minister- 
stwo spraw zagran. 3.467 (5.206), wojskowych 
acn i : r 7> 438.996 (63.348), wewnętrznych 16.113 (17.919), 
datków. Wynosiły one w listopadzie 175.8 milj. | skarbu 9.578 (9.809. sprawiedliwości 7.855 
zt. wotoe 188 milj. zt. w październiku bież. r. | (4.979). przemysłu į handlu 1.507 (1.486), ko- 
Tylko dzięki temu zmniejszeniu wydatków ñe- munikacji 253 (306), rolnictwa 1.412 (1.412), 
tieyt za listopad utrzymał się mniejwięcej na| wyznań relig. i oświecenia publ. 26.696 (28.341), 
poziomie poprzedniego miesiąca. robót publicznych 2.742 (5.497), opieki społ. 
8.509 (7.690). reform rolnych 611 (1.168), poczt 
i telegrafów 104 (168), emerytury 11.684 
(12.809). renty inwalidzkie i pensje 7.298 
(13.467), obsługa długów państwowych 17.483 
12.705). 

Ud rzające są różnice wylywćw ze wszyst- 
kich źródeł dochodowych, co nasuwa oczywi- 
ście odpowiednie wnioski w zakresie kształ:0- 
wania się gospodarki spadkowej w roku naj- 
ków faństwowych w listopadzie r. b. przed-lbliżzzym. Niewątpliwie wpływy te kształtować 
stawiały. się w tysiącach złotych she Derlon będą zniżkowo, wobec braku widocznisj- 


W pierwszych ośmiu miesiącach b. TORT 
budżetowego t. j. od.1 kwietnia do 39 listopała 
r. b. cgólna suma dochodów wynosia 
1350.168.000 zt. a wydatków 1.491.612.000 
zi. Qanacza to deficyt w wysokości 141.444.000 
zł. Deficyt ten zwiększa pożyczka zaciągnięta 
przez skarb w sumie 90 milj. zł. w Banku Pol- 
skim. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydat- 


(w nawiasach cyfry z listopada 1931 r.): Do-|szych oznak poprawy w sytwacji gospodarczej 
chody: administracja 107.982 (120.566). w tem | kraju. 


a Ig. | 0. SANO RE: ini 
"CHRONMY DZIECI 
VVT PRZED GRUŻLIA VVY 


MO mma OP 


Zmiana sposobu wypowiadania 
mieszkań. 


Z dniem 1-go stycznia 1933 r. wchodzi w 
życie nowa procedura sądowa w sprawach spo- 
rów cywilnych oraz nowa ordynacja egzekucyj- 
na. — Nowa. procedura cywilna zmienia zu- 
pełnie dotychczasowy sposób załatwiania w «el 
kich sporów cywilnych jak również sporów o 
wypowie lzenie mieszkań. — Na mpods.awie no- 
wej procedury sądowej zmieniony zostaje spo- 
sćb wypowiadania mieszkań — a tą przez dorę- 
czenie sądowych wypowiedzeń, w mi jsce któ- 
rych to wypowiedzeń wnoszone będą pozwy 
c zwrot przedmiotu najmu. — Przeciw tym 
pozwem przysługiwać będzie prawo. zagrożo- 
nym lokatorom lub sublokatorom wnoszenie 
dc Sądu pisemnych odpowiedzi na skargę. — 
Wyroki sądowe w tychże sprawach nie bęią 
jak dotychczas dpręczane stronom na piśmie — 
lecz tylko ustnie ogłaszane po odbytej rozpra- 
wie — Inti w oznaczonym dniu przez sędziego. 

Nadto wedje nowej procedury nie we w"”y- 
stkieh sprawach mieszkaniowych w Tazie | TZ% 
grania sporu w dwu pierwszych instancjach 
przysługiwać będzie prawo odwołania się jez- 
cze do Najwyższego Sadu w Warszawie. — 
Khamisje z mieszkań w myśl nowej ordyna ji 
egzeknevjnej wykonywane będą od 1-go stycz- 
nia 1933 r. — nie jak dotychczas przez Sądy 
Grodzkie lecz już ; rzez komorników. 


Giełda krakowska. 

Kraków 29 grudnia. (PAT). 3% budowlana 
39.50. — Poza giełdą: Jaworzno 9.50 — 6% 
pożyczka molsko-amerykańska dolarów 55.50 
za 100.— Waluty: Londyn 29.60—29.80 — 
Szwajearja 171.75—172 — inne bez zmiany. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 29 mia. Dewizy: Belgja 
123.85; Gdańsk 178.40; Holandja 358.80; Lon- 
dyn 29.68; Nowy Jork 8.92; Nowy Jork tele- 
graficznie 8.92; Paryż 34.85; Szwajcarja 171.85; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.65. — Ten- 
dencja niejednolita. 

KURSY OBLIGACYJ, 

Akcje: Bank Polski 88.50—89 — Staracho- 
wice 7.50. — Tendencja mocniejsza. 

Pożyczki: 3% budowlana 39.25 — 4% im- 
westycyjna 100 — 4% seryjna 106.50 — 5% 
kobwersyjna 10.45 ~- 6% dolarowa 34— 
54.25 — 4% dolarowa 53—53.25 — 7% stabi- 
lizacy jna 51—53.88 — (drobne 54.25—54.50) — 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmia- 
ny. — Tendencja dla pożyczek mocniejsza — 
dla listów słabsza. 

Dolar prywatnie w Warszawie o 
12.30 -— 8.9414. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
wa 52 5/8 — dillonowska 58 1/8 — stabiliza- 
cyjna 52—52.75 -—- warszawska. 37 1/8— 


4.264 


godz. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 29 grudnia. Paryż 20.28%: Londyn 
17.26, Nowy Jork 5.1934; Belgia 72.15; Wio- 


ZA 3 
chy 26.62; Hiszpamja 42.4214; Holamdja 


LIKWIDACJA OKREGOWYCH ZWIĄZKÓW 
KAS CHORYCH. 
Zgodnie z rozporządzeniem ministra opieki 208.87 /5; Berlin 123.80: Sztokholm 97.30; Oslo 
spałecznej z dnia 22 grudnia b. r., z dniem ? M: Kopenhaga 89.50: Sofja 3.76; Praga 15.38; 
stycznia 1033 r. istnieć okręgowe | Y arszawa 58.20. 


przestają I 
zwiazki Kas Chorych, oraz Ogółnopaństwowy 

muje nowetuiworzony Związek Kas Chorych Złóż skiladke na 

z siedzibą w Warszawie. Dyrektorem Związku 


Związck Kas Chorych. 
Kas Chorych mianowany został senator z BB. Arcybiskupi Komitet Ratunkowy 


Wszystkie czynności tych instytucyj obej. | 
Klemensiewiez. 


ivy” 


nalna praca profesora szkoły przemysłowe] 
w Krakowie, dr. L. Rymara, pod frapującym 
tytułem: „Kryzys — chorobą, czy bankryctwem 
ustroju“? (Kraków, Księg. Friedleina, drukar- 
nia „Głosu Narodu“, 1938, str. 62). 

Autor omawia kryzys gospodarczy Polski 
na szerckiem tle kryzysu światowego, którego 
najważniejsze przejawy i przyczyny obserwuje 
w świetle faktów j statystyki. Dochodzi do 
przekonania, że przeżywany obecnie kryzys 
| „jest objawem nie tylko złej konjunktury“ (ak 
| twierdzą. zwolennicy liberalnego kapitalizmu). 
| ale „i wadliwej struktury obecnego ustroju spo 
lecznego”... „Kapitalizm w formie dzisiejszej — 
pisze. gdzieindziej autor — istnieć nie może i 
nie powinien jeśli niema się wszystko to, 06 
świat przeżywa, zakończyć holszewizmem, tak 
sprzecznym z istotą ducha kultury zachodu i 
chrześciaństwa, miosacym zagładę i ludzkiej 
indywidualności i wolności“. Zagadnienie kry- 
zysu pojmuję autor jako , chorobe ustroju". 

Jako naczelną zasadę zdrowego ustroju go- 
spolarczego w Polsce stawia autor „troskę 
o małego człowieka”, o masy konsumentów 
na wsi į w mieście. I z tero punktu widzenia 
ocenia politykę gospodarczą Polski w okresie 
„pomajowym*. Ocena ta wypada ujemnie. Prof. 
Rymar konsekwentnie rrzentowadza myśl swo- 
ją. że na kryzys gosnodarczy w Polsce skła- 
daja się nie tylko ekonomiczne momenty, ale 
i polityczne, Trafnym jest zarzut ntefachowości 
zrobiony rządom pomaiowym. „Przykładem — 
pisze — jest nasza nożyczka kalejowa w któ- 
|rej.tak madrze ułożyliśmy warmki, dzięki zna 
komitym fachowcom. żo nie możemy uzyskać 
|t. zw. drugiej transzy nożverkowei w kwocie 
[300 mili. franków. Zeadziliśmy się bowiem na 
| warunek. Że emitowanie drugie transzy uzale- 
Żnioeno od stanu rvnkm riemieżnego. "tóry ma, 
być obecnie (we Francji) rzekomo martwy miy 
rówmoreześnie jest om żywy dla miljardowej 
pożyczki belgijskiej i innych". 

Ćryvinalne i ciekawe studium prof. L. Ry- 
mara stanowi wartościowy nrzvczvnek do bo 
czacej się i aktualnej fvsiusj nad zacadnie- 
niem krwvzysu. Niewatnliwie nozwoli oma 7o- 
rientować się czytelnikowi w snlorie fdziałają- 
cych przyczyn i uświadomi mu konieczność 
pewnych nrzeobrażeń ustrojowych. a nrrede- 
wszystkiem konieczność stworzenia rrnoramu 
nrzez rzad. J. P. 


p iiia oaei aina oaa | 
Radin. 


Sobota, 31 grudnia. 1932. 

Kraków (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy t 
komunikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał czar 
Su, hejnał z Wieży Marjackiej, program na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; w 
przerwie komunikat meteorologiczny z War- 
|szawy; 15.10 T.asmisje z Warszawy; 16.00 
 Myty gramofonowe; 16.40 Odczyt z Warszawy; 
17.00 Audycja dla chorych ze Lwowa i komu- 
unikat dla żeglugi i rybaków z Warszawy; 19.00 
Fozmaitości, komunikaty; 19.15 Przegląd poli- 
tyki zagraniznej ubicołego tygoćnia — omówi 
dr. J. Reguła; wieesckretarz U. J.; 19.80 Trans 
icisje z Warszawy; 24.00 Bicie zegara, hejnał 
|7 Wieży Marjackiej oraz muzyka polska z płyt 
gramofonowych; 0.10 Transmisja z Warszawy, 

Lwów, (380.7) G. 17.00 Audycja dla cho- 
rych w opracowaniu ks. kap. M. Rekasa; 18.45 
Transmisja z Ormiańskiej Bazyliki  Katedral- 
nej. Kazanie wygłosi J. E. Ks. Arcybiskup J. 
Teodorowicz „Na zakończenie starego roku*. 

Warszawa (1411.8) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 Sy- 
gnał czasu, hejnał; 12.05 Program na dzień bie- 
żący; 12.10 Płyty gramofonowe; 18.20 Urzę- 
| dowy komunikat P. I. M.; 15.10 Kom. Państw. 
lustytutu Eksportowego; 15.15 Komunikat go- 
spodarczy; 15.25 Wiadomości wojskowe i strze- 
leckie; 15.35 Słuchowisko dla młodzieży p. t. 
"Adamowo imieniny”, 16.00 Eigar: Koncert 
skrzypcowy; 16.40 „Przechadzka po Warsza- 
wie z przed 25-wieków”; 17.00 Audycja dla cha 
tych ze Lwowa; 17.30 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 17.40 Odczyt p. t. „Dwie rocznice 
techniczne”; 17.55 Program na dzień następny: 
18.00 Muzyka lekka; 19.00 Rozmaitości; 19.20 
| „Wiadomości ogrodnicze” 19.30 „Na widnokrę 
gu”; 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy: 20.00 
Arje i pieśni; 20.35 Piękna nasza Polska tala, 
wielka wiązanka melodyj swojskich: 21.10 
Wiadomości sportowe; 21.15 Dodatek do Pra 
owego Dziennika Radjowego; 2205 Fr. Cho- 
sn: Trio na skrzypce, fortepian i wiolonczelę; 


4 


>2,40 Feljeton p. t: „Halo, tu mówi ziemia!...*: 


U 


jl 


[2255 Urzedowy komunikat P. I. M. j komuni- 


kat policyjny; 23.00 Muzyka taneczna; 23.50 
Przemówienie Nacz. Dyr. F. R. p. Zygmunta 
Chamca; 24.00 Bicie zegara. hejnał z Krakowa 
oraz muzyka polska z płyt gramofonowych: 
0.10 Audycja kabaretowa. 

Katowice, (408.7) G. 17.00 Ńlrzynka pocz: 
towa Cioci Heli dla dzieci; 17.25 Intermezzo 
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Nadużycia w warszawskiej straży 


OUNIOWEJ. 

Warszawa 29. 12. (Telef. wł). W związku 
z dochodzeniami przeciwko aresztowanemu po- 
rucznikowi warszawskiej straży ogniowej Ma- 
linowskiemu. o nadużycia, prokurator przy Są- 
dzie Okr. w Warszawie postawił w stan oskar- 
żenia ławnika Warszawy, Piłackiego z B. B. S. 
(jeden z popleczników  Jaworowskiego i ko- 
mendanta straży ogniowej Prokoppa, Sprawa 
została przydzielona sędziemu śledczemu Dłu- 
goszowi Jednym z powodów oskarżenia jest 
pobieranie prowizji od sprowadzonych z Nie- 
mięc pomp motorowych dla warszawskiej stra 
„ży pożarnej. Zyski z tego miał podobno prze- 
dewszystkiem czy nawet wyłącznie Prokonp. 


WARSZAWA CHCE OSZCZĘDZAĆ. 


Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.). Specjalna 
komisja oszczędnościowa dla Warszawy pod 
przewodnictwem dyrektora B. G, K. p. Drec- 
kiego podzieliła się na trzy podkomisje, które 
razpatrzą części budzetu miasta na rok 1932- 
1933. 


Podziemny kebel z Warszawy do Gdyni. 


Warszawa 29. 12. (Telef. wł). Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów kończy prace techniczne 
nad projektem ułogenia podziemnego katla te- 
lefonicznego, który połączy stolicę państwa 
z Gdynią przez Toruń. Grudziądz. Przewidywa- 
ne jest zbudowanie kilku odnóg: do Budgosz- 
czy, do Fczewa, do Poznania i t. d. Koszta 
budowy kabla wyniosą 40 miljonów zł. 


KWAS SIARKOWY BĘDZIE TAŃSZY. 
Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.). Obniżono ce- 
ny kwasu siarkowego. Kwas siarkowy 77 proc. 
do 98 proc. będzie tańszy o 18 proc., zaś kwas 
siarkowy dymiący o 28 proc. netto. 
3 MILJ. DLA BEZROBOTNYCH W STYCZNIU 
Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.) Na posie- 
dzeniu Zarządu Głównego Funduszu Bezrobo- 


cia preliminowano budżet na styczeń w wyso- 
kości 2.917.700 zł. 


e NAGRODA LITERACKA. 


Warszawa 29. vu. (Telei. wł). W pierwszyce 
Gniąch stycznią zostanie przyznana państwowa 
bagtoda „ileracha, która wynosi 10.000 zł. Ka» 
dydatami do te, nagi.dy są: Marja Dąbrowska, 

"Rygier Nałsowrna, THakowiczówna,  Boy-2+. 
leński Irzykowski, Ecs owski, Wołoszynowski, 
00——— 

Warszawa 29. 12. (Telef. wł.. Długoletni 
doradca prawny B. G. K. mecenas Tomaszew- 
ski, zajmujący to stanowisko jeszcze z czasów 
Władysława Grabskiego, ustępuje. 

Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.) Od 2 stycznia 
zostanie częściowo uruchomiona przędzalnia 
Scheiblera i Grohmana w Łodzi. Uruchomienie 
«złej fabryki nastąpi 7 stycznia, 

Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.) Dalsze roko- 
wania polsko-austrjackie o zawarcie nowego 
wkładu hamdlowego rozpoczną się w Wiedniu 
w drugiej połowie stycznia. 

Warszawa 29. 12. (Telef. wl). W Warszawie 
przy ul. Fraszati zastrzelił się 50-letni inżynie: 
E. U:urowskć. Przyczyną samołójstwa był roz- 
strój narwowy. 


BLUŻNIERCY W KOŚCIELE. 


Sosnowiec, 29. 12. (Telef. wł.) Kościół para- 


fjalny w Czeladzi koło Sosnowca był widownią 
profanującej świątynię awantury. Jacyś Osob- 
nicy zaczęli podczas nabożeństwa wznosić bluź- 
niecze okrzyki i rzucać obelgi pod adresem 
księdza, odprawiającego nabożeństwo. Na wi- 
dok policji osobnicy ci zbiegli. Prowadzone są 
dochodzenia w celu wykrycia sprawców. 


Skąd wzięła 197 tysięcy franków. 


Wiedeń, (PAT.) Gizela Zipperowa zeznała 
dzisiaj w dledztwie policyjnem, że suma 197 
tys. franków francuskich przeznaczona była dla 
zurychskiej firmy jubilerskiej Frisch i Ska, Su- 
mę tę usiłowała oskarżona przewieżć z pole- 
cenia męża (?) do Polski a stamtąd przekazać 
ją Zurychowi. Policja zasądziła dzisiaj Zippe- 
rową na grzywną w wysokości 12.000 Baylin- 
gów austrjackich, względnie, w razie nie zło- 
żenia jej, na 3 miesiące aresztu. Skonfiskowa- 
na suma 197.000 franków fr. uznana została 
za przepadłą. 

EPIDEMJA GRYPY W AMERYCE. 


Nowy Jork. (PAT.). W Stamach Zjednoczo- 
nych, podobnie jak i w W. Brytanji, panuje 
epidemja grypy. Urząd zdrowia publicznego 
zarejestrował 43.997 wypadków w 35 stanach. 
Stanowi to jednak prawdopodobnie zaledwie 
ósma część faktycznej liczby zachorzeń, gdyż 
w samym Nowym Jorku było ich 10.000. 

—=——=—) nn— 

Londyn, 29 grudnia. W Birmiegham panuje 
epidemja grypy, która przybiera grożne roz- 
ak W ciągu ubiegłego tygodnia zmarło 30 


„GŁOS NARODU" z dnia 30-go Grudnia 193% 


Sprawa pożyczki dla Austrii | 


Paryż, 29 grudnia. Izba francuska podjęła 
dziś obrady nad kwestją udziału Francji w po- 
życzęc anstrjackiej. Deputowany Louis Maris 
wystąpił przeciw udziałowi Francji, wskazując 
na ciężka sytuacją finansową. Francja nie mo- 
że nuczestniczyć w pożyczce austrjackiej tem 
kardziej teraz, gdy odmówiła Ameryce zapla- 
eenia raty grudniowej. Mowea uważa Austrie 


parlamencie francuskim. 


wiji zagranieznej Izby wypowiedział się depu- 
towanv Vienot za przyznaniem Austrji pożycz- 
KL przypominając plan austrjacko-niemieckiej 
tuoji celnej i wskazując. że pożyczka ta nie 
jest wystarczająca do ratowania Austrji, 


| Bony skarbowe we Francji. 
| 


Paryż 29 grudnia. Komisja finansowa sena- 


Cr 
EJ 


| DWOKAT 
DrEZYDOR MUNNICH 


BUA biuro z dniem 1-go stycznia 1933 
|przy ul. Piotra Michałowskiego L, 13 I p. 


Podatki kryzysowe i oszczęd- 
ności w Belgji. 

Bruksela. (PAT). 'Wyjątkowe zarządzenia, 

majace na cela pokrycie deficytu budżetowego 

ża rok 1082 i utrzymanie równowagi budżeto- 


za beczkę bez dna i podkreślił. że nie można ty 13 głosami przeciw 9 przyjęła rezolucję upra wej na rok 1983. uchwalone przez parlament 


jej dawać pieniędzy. ponieważ wszelkie detych- 


| wniająca rząd do wydania bonów skarhowych 


ua wniosek rządu, zawierają: podatek kryzy- 


czasowe wysiłki uzyskania gwarancji przeciw | (th 3 miljardy frauków, a nie ua 5 miljardów. sowy od 1—4% od wszystkich dochodów, za- 


„„Ansehłussowi” pozostały bezowocne. Sprawo- 


Lamoureux 0- 


przedmiotem dyskusji w 


| dawca wyznaczony z urzędu 


piera się na protokole genewskim z r. 1922, w 
którym Awstrja zobowiązała się do zachowania 
swej niezależności politycznej i gospodarczej. 
W.kazuje on, że wedle rzeczoznawców pożycz- 
ka ta byłaby zdolna raz na zawsze uzdrowić 
sytuację gospodarczą Austrji. W imieniu ko- 


Londyn, (PAT.). Dzienniki donoszą o mo- 
żliwości wypuszczenia Gandhiego i większej 
części jego zwolenników z więzienia w dniu 
Nowego Roku. W sprawie tej zachodzi różni- 


królem Indyj. Gabinet brytyjski pragnie uwol- 
nienia Gandhiego, aby zapewnić jego udział 
w mieszanej komisji dla rozpatrzenia projektu 
ustawy konstytucyjnej dla Imłyj. Wieckról zaś, 
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Długi na 40 metrów pociąg motorowy. odbył jazdę na przestrzeni Berlin — Hamburg 


Czy Gandhi odzyska wolność? 


- T N EEN 
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nak tego żąda projekt rządowy. Oeraniczając 
H ŻE a P - gy. ż EE . . 

j uprawnienie sząslu o 2 miljardy. komisja cheia 
lja w ten sposób podkreślić swe Życzenie Ty- 


usunięcia defeytu budżetewego. Sadzą ps- 
wszeclinie. że uchwala komisji finausowej = 
natu nie Lędzie miała znaczenia praktycznegu 
i na plenum senat zatw'erdzi projekt rządawy, 
w.związku « którym m’nister skarbu Cheron 
postawi kwsssię zaułenia, 

—O——— 


„który oświadczył w swoim czasie publicznie. 
I 2 a Ą 3 

że Gandhi nie będzie zwolniony dopóki nie 
_wyrzeknie się cywilnego nieposłuszeństwa, Ocze 


| 
' kuje takiego wyrzeczenia się ze strony Gand- 


ca zdań pomiędzy rządem brytyjskim a wice- hiego. W Londynie zdają solie sprawę z tego. 


(że Gandhi nigdy podeohrej deklaracji nie złoży 


i że ścisłe wykonanie polecenia wicekróla o- 
'znaczałohy bezterminowe wiezienia dła Gand- 
niego. 


Próbna jazda najszybszego peciagu świata. 
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ciągu 139 minut. Jego szybkość dochodziła na niektórych odcinkach do 155 kilometrów na 


godzinę. pociągi pospieszne przebywają 


tę przestrzeń w ciągu 179 minut. 


ZDERZENIE DWÓCH PAROWCÓW. 
Napier (N. Zelandja), (PAT. Przy wej- 
ściu do portu zderzyły się wczoraj wieczór dwa 
parowce, skutkiem czego 10 osób utonęło, a t2 
przewieziono do szpitała. 


KATASTROFA LOTNICZA W HISZPANII. 

Paryż 29 grudnia. W pobliżu Barcelony 
spadł wczoraj płonący franeuski samołot pasa- 
żerski kursujący na linji Bareelona—Tulusa. 
Pilot i pewna pasażerka ponieśli śmierć, pod- 
czas gdy drugi podróżny odniósł rany ciężkie. 


SKRADLI 3 MILJ. FR. 
Antwerpja. (PAT). Śledztwo ustalilo, że 
apent przemysłowy Gabuy oraz jeden z agen- 
tów brukselskich, którzy zostali aresztowani 
w Paryżu i w Brukseli dokonali nadużyć na 
sumę zgórą 3 milj. ir. na szkodę około 300 


Trzęsienie ziemi w Meksyku. 


Nowy Jork, 29 grudnia. Dzienniki donoszą 
z Meksyku, że z początkiem ubiegłego tygodnia 
nawiedziony został stan Jalisco gwałtownem 
trzęsieniem ziemi, Które zniszczyło położoną 
na odludziu miejscowość Tomatlan. Ofiarą 
trzęsienia ziemi padło 27 osób zabitych i 50 
rannych. 

mg — 

Berlin, 29 grudnia. W Stockach nad jezio- 
rem Bodeńskiem z powodu gołoledzi zarzuciło 
auto straży pożarnej i spadło do potokn, gdzie 
uieglo strzaskaniu. Jeden strażak został zabity 
a 6 odniosło ciężkie rany, 

Praga, 29 grudnia. Pod Pragą  wjecliał 
wczoraj samochód w oddział wojsk lotniczych. 
wskutek czego 6 żołnierzy ©dniosło rany cięż- 
kie a dalszych 5 lżejsze. Trzech ciężko rannych 

„walczy ze śmiercią. Szofera aresztowano. 


robków i emerytur, podatek Specjalny od zy- 
sków handlowych nadzwyczajnych, redukcje 
renumeracyj milicji, oraz zawieszenie przyjmo- 


świadczył, że protokół w sprawie pożychki ©- chłej reformy budżetowej i finansowej, celeri (wania do służby nowych urzędników państwo- 


wych. 


„Herriot oburzony na radykałów. 


| Echa głosowania w sprawie długów. 

(, Paryż. 29 grudnia. „Matin“ donosi, że b. 
'premjer Herriot wystąpił z ostremi zarzutami 
| przeciw posłom radykalnym za ich stanowisko 
podezas glosowania w Izbie nad kwestją raty, 
grudniowej, oraz przeciw posłowi Bergery'emu, 
któremu zarzuca, że już podczas obrad lzby 
zwrócił się do ambasadora angielskiego z proś- 
bą o informacje w kwestji raty grudniowej a 
| następnie fałszywie poinformował swoich kole- 
gów frakcyjnych. Herriot oświadczył, że nie 
weźmie udziału w obradach frakcji tak długo, 
| dopóki nie zostaną przeprowadzone dochodze- 
‘nia przeciw winnym. Zarząd frakcji radykalnej 
miał wczoraj wypowiedzieć sią za przeprowa 
dzeniem żądanego przez Herriota śledztwa, 


Głos amerykański o przeniesie- 
niu p. Patka do Waszyngtonu. 


N. Jork, 29. 12. (PAT.) „New York Ewe- 
ning Post”, omawiając prawdopodobną zmia- 


~ |uę polityki Stanów Zjednoczonych wobec So- 


wietów, pisze m. in.: Niemal bezpośrednio pa 
ukazaniu się pogłosek o zmianie stanowiska 
Stanów Zjednoczonych wobec Rosji sowieckiej 
Polska poczyniła przesunięcia w swem dyploma' 
tycznem przedstawicielstwie, zastępując dotych 
czasowego posła poprzednim posłem moskiew- 
skim Patkiem, który prowadził rokowania © 
pakt nieagresji między Polską a Sowietami, 
kładąc kres groźbie wojny, wiszącej nad fron- 
tem zachodnim. W dyplomatycznych kołach 
Waszyngtonu zmiana ta uważana jest za ọna- 
kę, że Polska chce mieć w Waszyngtonie gdy 
nastapi mznanie Sowietów, autorytet w dzie- 
dzinie stosunków sowieckich. 

WIZYTY DYPLOMATÓW U WiCEMIN. 

SZEMBEKA. 

Warszawa, 29. 12. (Telef. wł). Wiceminister 
Szembek przyjął posła szwajcarskiero Seges- 
sera Brumegsa i posła sowieckiero Antonową 
Owsiejenkę. 


} 


O 

Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.) Delegatem 
rządu polskiego do Rady Administracyjnej 
Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie bę- 
dzie mianowany. w najbliższym czasie b. mini- 
ster dr. Stanisław Jurkiewicz. 


Ruch kolejcwy z Mandżuria wznowiony. 

Warszawa, (PAT.) Dyrekcja Okręgowa Ko- 
lei Państwowych podaje do wiadomości, że na 
odcinku Charbin — Mamdżurja — Wschodnio- 
chińska kolej żelazna, przywrócono ruch po- 
ciągów pospiesznych, wobec czego wznawia się 
sprzedaż biletów i przyjmowanie bagażu przez 
Mandżurję, Charbin, Czang-Czun, Pociąg pos- 
gieszny z Negorjełoje do Mandżurji odchodzić 
będzie trzy razy z tygodniu, w soboty, ponie- 
Gzinłki | środy, a do Władywostoku dwa razy 
w tygodniu we wtorki i czwartki. 


Śmierć 13 górników w kopalni. 
Budapeszt PAT.) W kopalni w pobliżu Na- 


<ymanyok nastąpił gwałtowny wybuch gazu 
ziemnego. 13 górników poniosło śmierć na 


miejscu. Jeden jest ciężko ranny. Przyczyna 
wybuchu nie została jeszcze ustalona. 
CO BĘDZIE Z MATUSCHKĄ? 

Budapeszt, 29 grudnia. Węgierskie mini- 
sterstwo sprawiedliwości zostało przez władze 
austrjackie zawiadomione, że Austrja skłonna 
jest wydać Matuschkę do osądzenia za zamach 
na pociąg pospieszny pod Bia Torbagy jednak 
pod warunkiem dotrzymania przez władze wę- 
gierskie ustawy austrjackiej, t. zn. iż Matusch- 
ka nie będzie skazany na karę śmierci i zosta- 
nie ponownie odtransportowany do Austrji. 


|  Pękła rura wodociągowa, 


We czwartek koło godz. 8 wieczorem za 
brakło w mieszkaniaci: wody. Powodem tego 
| było pęknięcie głównej rury wodociągowej na 
tui. Kaściuszki (o przekroju 150 mm). Pogoto- 
| wie wodociągowe przystąpiło natychmiast do 


i zamkniecia uszkodzonego rurociągu i urucho- 


r 


| mienią rezerwowego. 


Btz. B 


A. CONAN DOYLE. 


Czerwony krąg 


przekład Br. J. Falka. 

pO————— 

Jedyny w swoim rodzaju materjał dla ba- 
dacza rzeczy niezwykłych! Osoba ta miesz- 
ka sama i nie może otrzymywać listów, 
gdyż zależy jej na ukrvciu nazwiska 
W jaki sposób ge wiadomości z ze- 
wmątrz? Tylko przez gazety. To jedyna 
droga. Na szczęście, ało z co to za dzien- 
mik. Oto wycinki z kolumuv ogłoszeń 
„Daily Gazette” z ostatnich dwóch tygodni. 
„Pani w ezamem hoą z Prince Satine 
Giub'* — to możemy opuścić. ..Chvba Jim- 
my nie zechce łamać serca matce” — to 
jasne. „Jeśli pani, która zemdlała w omni- 
busie z Brixton‘ nie imteresuje mnie. 
„Tęsknię ustawicznie”. — Głupstwa, Watso- 
nie — głupstwa! Ah! To wydaje się możli- 
we. Posłuchaj: „Cier pliw ości! Znajte pewny 
sposób porozumiewania się. Na razie ta Ko- 
lumna. — G.*. To bylo w dwa dni po przy- 
byciu lokatora Mrs. -Warron. Jak ci 
zdaje? Tajomnicza osoba rozumie zatem po 
augietsku. chociaż nie dobrze drukuje. Zo- 
haczymy. czy uda się nam wpaść znowu 
na ślad. Tak, tu mamy — w trzy dni póź- 
niej. „Czynię przygotowania. Cierpliwa- 


się 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go Grudnia 1932 


3| więcej przez cały tydzień.. Potem przycho- 
dzi coś wyrażniejszego: „Przeszkody usu- 
nięte. „Jeśli znajdę sposobność przesylawia 
sygnałów, pr saati sobie umówiony spo- 
sób edczytywamia ich — raz A, dwa razy 
B i ta'd. Dam znak wkrótce. — G.*. To 
było w wczorajszej gazecie, a dziś nie ma 
już żadnej wzmianki. Wszystko, to* możnaby 
odnieść do lokatora Mrs. Warren. Zacze- 
kajmy jeszcze trochę. Watsonie, a nie 
*|watpie. że sprawa stanie się jasna. 

Okazało się to prawdą, gdyż raan sa- 
stajem mego przyjaciela przed kominkiem 
z uśmiechem zadowolenia na twarzy. 

- Cóż ty na to, Watsonież — zawołał, 
biorąc ze stołu ćwiartke papieru. „Wysoki, 
<zerwony dom z białą fasadą. Trzecie 
piętro. Drugie okno na lewo. Skoro noc 
zapadnie. — G.*. — To jasne. Sądzę, że po 
smiadaniu wybierzemy się na zwiady w są- 
siedztwo kamienicy Mrs. Warren. Ah. Mrs. 
Warren! Co tu panią sprowadza? 

Nasza klientka wpadła, jak bomba do 
rekajn. co Świadezyło o jakiemś nowem 
wydarzeniu. 

=) R awa policy jna. Mr. Holmes" < 
zawołała. — Mam już tego dosyć! Musi sie, 
sosy! Chciał am mu naty chmiast 
wypowiedzieć, ale pomyślałam sobie, że 
lepiej będzie porozumieć się najpierw z pä- 
nem. Straciłam już cierpliwość. Kiedy przy- 


— Do napadu na Mr. Warrena? 

— Tak jest. 

—- Ale kto go napadł? 

— Ah! Tego nie wiemy. 
rano, sir. Mr. Warren pracuje u Mortona 
i Waylighta na Tottenham Cowt Read. 
Wychodzi z domu przed siódmą. Dziś rano, 
zaledwie uszedł dziesięć kroków, napadło 
g0 dwóch ludzi, zarzuciło mu płaszcz na 
głowe. związało i uniosło. jak  tłumek, do 
dorożki. która czekała za zakrętem. Wieżli 

£9 mecz godzinę. 3 potem «otworzyli 
drzwiczki i wyrzucili go na drogę. Był tak 
przerażony, że nie pamięta, 
z derożką. Oprzytomniawszy. spostrzegł, że 
jest w Hampstead Heath, wsiadł do omnmi- 
busa i przyjechał do domu. Leży teraz na 
kanapie, podczas gdy ja przyszłam wprost 
do pama, aby opowiedzieć, co sie Stało. 
Bardzo  interesuiące rzekł Hol- 
mes. Czy zauważył, jak wygladali ci 
ludzie? Czy słyszał, jak rozmawiali? 

-—— Nie. jest zupalmie oszołomiony. Wie 
tylko, że porwano go i pozostawiono póź- 
nicj na drodze. Było ich conajmniej dwóch. 
a może trzech. 

— I pami sądzi. że to ma jefziś związek 
z lekatorem? 

— Tak jest. Żyliśuy tam przez lat 
piętnaście | nigdy nie przytrafiło się nam 


Było w dziś 


Z Z Z LL 


Pienią- 


co Się stało: 


Nr 352 


z 


dze, to nie wszystko. Wyr: z miesz- 
kania jeszcze dziś. E 

— Spokoju, Mrs. Warren. Proszę się 
z tem wstrzymać na razie. Zaczynam sądzić, 
że sprawa jest poważniejszą, niż nam się 
z początku zdawało. To jame, że lokato- 
rowi pami grozi jakieś niebezpieczeństwo. 
Rówuie jasne, że czekający na niego przed. 
pani bramą wrogowie, wzięli” w niepewnem 
świetle poranka. męża pami za niego, Spo- 
strzegłszy swoją omylkę, wypuścili go. 
Coby uczynili, gdyby to nie była pomyłka, 
można tylko jnzypuszezać. 

— A.więc, co mam robić, Mr. Holmes? 

— Chciałbym zobaczyć przedewszyst- 
kiem pami lokatora, Mrs. Warren. 

= Aio niepodobieństwo, chyba, że pam 
wyłamie drzwi. Zamyka je zawsze na klucz. 

— Ale musi je odmykać, kiedy zabiera 
pozostawione dla niego na tacy jedzenie. 
Możemy się ukryć i przypatrzeć mu się 


z daleka. 
Gospodyni namysślała sie przez chwile. 
— W istocie. ' sir... Naprzeciw jego 
mieszkania jest mały pokoik. Mogłabym 


powiesić w nim lustro, a gdyby pan ukrył 
się za drzwi:tmi... 
— Doskonale! —- 
dy jada. obiad? 
— Okolo pierwszej. sir 


rzek] Holmes. — Kie- 


ści i spokojn. Chmury przejda. 


- G.“. T nie lszło do napadu na mojago starego... 


coś podobaege. Mam go już dosyć. (Ciąg dalszy nastąpi). 
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| | R DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakich- 
kolwiek materjałów 
budowlanych — żą- 
dajcie oferty od firmy 

= 

JEDYNII EDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA FIRMA | 
= ©DLEWNIE DZWONÓW 

BRACI FELCZYŃSKICH LUDWIKA FELCZYNSKIEGO i Ski 

W KAŁUSZU W PRZEMYSLU 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 


Kraków. Mikołajska 5. Tel. 133-70. 


KRAKOW, 


BASZTOWA 10. 
TELEFON Nr. 114-72. i 


Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
najnowszych szablonów 
francuskich. 
| 


Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istnie- 
jących pod gwarancją czystej 
' harmonji, 
Wykonuje kompletne żelaz- 
me dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
fachowych porad i wska- 
zówek. 


Spłata ratami. 


| 


| Ceny najniższe. 


== MIOD 


=== pszCZELNY| 


| 30/30 listów i kopert 


Za dział ogioszeń Redakcia nie bierze odpowiedzialności. 


10 gr. 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. Drobne za wyraz ; gT. 
Nadesłane Z W 50 Układ tabelaryczny o 50%, drożej. 
Komunikaty po kronice „ pa - 60 Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. A 
na 1-szei . +. 10 Za zastrzeżeniemiejsca dolicza sie 25 proc. 


ZAKŁAD 


ANLA TERYINU- NTROLGNTORSNI 


czysty bez domieszek pod 

R nc, zwłasnej 
jwiększei pasieki 
w Państwie. 


Ba ati PIOTRA GRZYWY 
10 kg. 29 s: w Krakowie, u). Rajska 10. Tel. 147-43. 


wraz z naczyniem i npłatą | 


pocztową wysyła za po- Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 


_ bran'em wy nakładów — broszurowania, 
Eugen Usz BILIŃSKI, oprawy Msz*łów — Brewiarz, 
w Zhbarażu. F, 


Książek do nabożeństwa 


Oprawa bibijotėk po zniżonych cenach. 


Kapeliisze 


męskie |= a= EK 
na obecny sezsn no 7 picwne tan € 
| cenach ah 0 D raz ki K © ię d DHE duży wybór 
polena Pogodne warunki zanłały — no kolędzie 
4 (wzory na żądnnie gratis). 
Antoni Jarosz 100 sztuk 125, 1.50, L 20. 2 aż .20. 2.50, 3.—, 


nóżańce tuzin 3. , 3.50. 4— 4.50 
Medalioniki aluminiowe srs, 3. 3.50 4.50. 
ebrazg, krzyże, kanony, ampuiki 


Kraków, Stawkowska 24 
Dom XX. Marków. 


Przyjmuje wszelkie 


Far stow | Stanisław RAD, senansa | 


blokowy 


FABR. SKŁAD 


PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


KRAKOW -8-5OVALSKĆ WISLNA 8. 
POLECA: 


Płótna biollźniana pościslowe, i stołow2, rąrzniki, $cierki, chusteczki, OBRUS" 
KOCE KA2Y, KOŁDRY, FIRA KI. Zafiry, batysty, klnty, wsypy na poduszk 
barchany ilane!e, welny na mundurk. WYPRAWKI SZXOLJE, '1ŃCZOCHY 


Złotych 2.— 
40/40 listów i kopert 
Złotych 2.50 
50/50 listów i konert 
Złotych 3.50 


połeca: 


Skład papieru 
i ga anterii 


MICHAŁ SKARPETY. Krawaty, bielizna męstal dams<a bielizna tyrkot"wa. refo ny 
damskie fartuszki kuchen, ko:orowe i bia à dla pokajowych. 
SŁOMIANY CHUSTAI GZARNE KLASZTORNE 
Kraków, Wielki wybór. Ceny niskie. 
d 


Sławkowska 24. 
Telafon 117-44. 


GROM 


Spółka Warsz. Pocisk 


poleca magazyn broni | 


Mirat SPLICHAL Syn 


Kraków Sławkowska 
Rok założ. 1866. 


Inż. WŁADYSŁAW BIEMIARZ 


w Krakowie, uł. Szpitalna 18. — Telefon 101-38. 


Biuro techniczne I Zakład instalacginy dla wodo- 
ciągów. gazu I ogrzewań central. oraz kanalizacji 


S"rzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych. że aznych emalio- 
wanych, muszli wodociągow' ch, klozetów, umy- 
walń, pieców łazienek różgech syst., Hłozetów pokoi, I żetówit, 
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